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Gospodarczo dotrzymać kroKu zbrojeniom
( D okończenie).

W  k a żd ej in iem al u z ie d z in ie  ma- 
s z e g o  ż y c ia  gasipiadiaiilcziego is tn ie ją  
biraikiil, k tó r e  c o  iryohllej m u sz ą  b y ć  
u su n ię te , bo o d  le g o  zatleży w  d u żej  
m ie r z e  n a sza  iźdolniość z w y c ię sk ie g o  
p rzeć  iiwist a w iem  a s ię  w sz e lk im  n a w a l  
n ico m  Miuisimy b y ć  s iln i m e  ty lk o  
w o jsk o w o , a le  i g o sp o d o r c z n ; wyima 
gat itego od  inas p o ło ż e n ie  n aszego  
p a ń s tw a  m ięd zy  d w iem a  p o tę g a m i z 
eacn od u  i w sch o d u . A  do zrob ien ia  
i  oa irab ien ia  je s t  diużo.

W eźm y ch o c ia żb y  sp ra w ę e le k 
tr y f ik a c j i w s i. |Od czasu  o o  cza su  cl o 
n o s i p r a sa  o  rd d kfryiikow airiu  się  WS[ 
w  P o ls c e  „A " (w  c e n t a m i na za 
c h o d z ie ) . A u  n as? O d p o w ie d z ą  n iech  
'będzie n a s tę p u ją c y  ob razek .

ZdairZa rn<i s ję  p a r ę  irazy d o  noku  
p r z e je ż d ż a ć  p rzez jędrną w ieś w  p o w . 
^rodizlieńskikn, s ie d z ib ę  u rzęd u  g m in 
n e g o , 'Szkoły 5 -łdcl/z., a g en cji p o c z to  
w ej, c e r k w i ii 2 sp ó łd z ie lń !. W e w si 
tej zn a jd u je  s ię  m łyn  w o d n y , który  
dlźięki p rze d s ię b io r c z o śc i w ła śc ic ie la  
w Iciość k r ó tk im  c z a s ie  p r z e k sz ta łc ił  
s ię  w  diulży z a k ła d  p r ze m y sło w y . —  
P r z e d  2 la ty  i/aiimfstałowamio dynamit; 
i m ły n  p o sia d a  e lek tr y cz n e  o św ie tle 
n ie .

Ze w zg lęd u  n a  ro zk ła d  ja zd y  p o 
c ią g ó w , d roga  p rzez  tę  w ieś  zaw sze  
w y p a d a  mli w  m ocy. Już zdulelkai w; 
d a ć  łu n ę  św ia tła , (rozście la jącą  so; 
n a d  w sią . Alle g d y  s ię  w je d z ie  d o  w si, 
to isię olkazuje, ż e  to św ia t ło  slkoncen  
tirowane je st  w  je d n y m  m ie jsc u . To  
ty lk o  m ły n  i1 o b o k  położonin  osada  
młvinamzaś a -więc d o m  i w sz y s tk ie  
z a b u d o w a n ia  g o sp o d a r sk ie  o św ie tlo 
n e isą (bez p r z e r w y  o d  zmiroiku 
dlo św itu  ii, bo' w szęd z ie . n ie  
w y łą c z a ją c  stry c h u  |  p iw n ic y . 3K | 
d ziw n eg o ! Z apas en erg ii jest, tirze- 
baż g o  izużydkow ać. A liuż ob ok  p o 
łożon a  sz k o ła , p ię k n y  m an ow an y  
g in a ch  Ibomlie w  c ie m n o śc ia c h , tak  sa 
Woj urząd  g m in n y  i a jen cja  p o czto w a  
i t e ik ie w ,  i sp ó łd z ie ln ie , m ie m ó w ią c  
ju ż  o  dolm ach g o sp o d a rzy . A w ięc  
tak  rza d k ie  n a  n a sze j w si. z ja w isk o  

e le k tr y c z n o ść  za m k n ię ta  jest w 
'J a sn y ch  g ra n ic a c h  je d n e g o  o b e jśu  i 
i boi s ię  w y c h y lić  ipoza jed n o  pod  
'wótrko. T a k  je s l, b o i się . M ów ią , że  
■właściciel o b a w ia  się  z w ię k sze n ia  
aadm leirnego podaitlków, gd y b y  za- 
c'zął linmyim o d stę p o w a ć  e lek tr y cz 
n ość, m ó w ią , że  is tn ie ją  ja k ie ś  n ie 
p o r o zu m ien ia  m ię d z y  w ó jte m  gimi- 
riy  a  m ły n a rzem  ii d la te g o  dotąd  w ieś  
:i przynajm aiSej jej in s ty tu c je  n ie  są 
z e le k tr y f ik o w a n e , im(r»w'ią... b o  m uszą  
m ó w ić . B o  k a żd em u  ten, stan  r z e c / \

je st  niie.yjroznm'iały. B o is tn ie ją  w idać  
jak ieś o p o ry , ja k ie ś  h a m u lc e , ' k tóre  
sp r a w ia ją , ż e  ta w ieś  to n ie  w c ie m 
n o śc ia c h  i w  te j  sa m ej w s i zap asy  
energia e lek tr y cz n e j n iep o tr ze b n ie  
m a g a zy n u ją  s ię  lu b  z .u ży fk ow u ją  się  
w Iwliiej c z ę ś c i b e z  k o r zy śc i go  sp od  ar 
czy o h . A te  op ory  ittunejszy c z ło w ie k  
w iem  n ie  ayllko w  d an ym  w yp ad k u . 
O ne w ła śn ie  sp r a w ia ją  i to , że n aj
w a ż n ie jsz y  o-dldilnelk d ro g i, sta n o w ią  
ce j dojazd, do stacjii k o le jo w e j , jest  
n a jg o r sz y  w  g m in ie , ż e  g d y  d o jeżd ża  
s ię  dio m o stk w  n a  ty m  o d c in k u , to  
lirzeba B o g u  d u sz ę  p o le c a ć . A w sz y s 
tko  d la te g o , ż e  już o d  k ilk u  la t  zaczę  
to  m ó w ić  że b ęd zie  zm ian a  g ra n ; . 
g m in y , ż e t e n  o d c in ek  od ejd zie  do są 
isiediniej, w ię c  p o c ó ż  s ię  tru d z ić . Wy 
starczy , ż e  s ię  izdobyito na u m ie szc zę  

n ie  ta b licy  o strzega  jąicej sam ocli-ody i 
sk ier o w u ją ce j  je  n a  ob jazd  o k ilk a  ki 
1'omeltirów o d d a lo n y . Naitomiasit gid^ic 
in d ziej n a  teren ie  te jże  g m in y  wyibu 
diowamo n a  m a lu tk im  ru cza ju  m ost I 
k la sy , jalk .gdyby b y ła  Ito sp o ra  i zecz 
k a . M ost w y b u d o w a n o , a le  lu d n o ść  
n ie  m o że  .się d o c z e k a ć  zra n ien ia  n a sy

p u  i  w  u a lszy m  c ią g u  k o n ie  m uiszą  
gnzęiznąć p o  b rzu ch y  n u  ob ok  p o ło 
żon ej łą c e . A  w sz y s tk o  d la te g o , że  
p o d o b n o  p- w ó jt  c h c e  w  tein sp o só b  
okaizać sw o je  n ilezad ow olen ie  z u s to 
su n k o w a n ia  się  do n ie g o  lu d n o śc i 
g m in y , że ... przed! ‘o d e jśc ie m  ze s w e 
g o  u r z ę d u  c h c e  je sz c z e  taik s ię  d ać  
w e znakii, ż e b y  p o tym  ołlugo p a m ię 
tan o .

P trzyk ład ów  ta k ic h  n ie s te ty , m oż  
n a  c y to w a ć  m n ó stw o . 'Ś w iadczą  on e  
o  iisiŁiwenfliu w ię k s z y c h  lu b  m n ie jszy ch  
o p o r ó w  n a  b r o d z e  g o sp o d a rczeg o  
p o d n ie s ie n ia  n a sz y c h  zSiem, o p o ró w , 
u su n ię c ie  k tó r y c h  le ż y  jed n a k  poza  
k om ip cien cją  jed n o stk i. T u  w ła śn ie  
■musi s ię  p r z e ja w ić  rz e te ln y  w y s iłe k  
n a sz y c h  sam orząd ów  ców , czy  in n y ch  
c z y ,m ik  ów  k o m p e te n tn y c h , ja k  rów  
Wież !  d z ia ła c z y  sp o łe c z n y c h , b y  w 
im ię  ja k n a jsz y b sze g o  wrzmiożenia n a  
sz e g o  p o te n c ja łu  o b ro n n eg o  te  w sz y s  
tkiie n ie d o c ią g n ię c ia  so lid a r n ą  p ra cą  
u su n ię te  zoistały. I dlatego tak w aż
ne znaczenie posiadają odoywającc 
się właśnie teraz na naszym terenie 
wybory samorządowe. W y ło n ić  on e

m niszą hukilch p r z e d s ta w ic ie li, k tórzy , 
c ie sz ą c  isię p e łn y m  za u fa n ie m  sw y c h  
w y b o rcó w , tym  zw ię k sz o n y m  w ym a-  
tjaniom  n ie  ityttiko 'drwi'!i. b ie ż ą c e j  lecz  
i  ca łe j  n a sze j p rzyszło śc i, .sp ro sta ć  be 
d ą  n io g li.

Ale i  w  o b ręb ie  p r y w a tn o -g o sp o -  
daorczej działallum ści jed n o stek  nie  
b rak  p rzy k ła d ó w  istn ien ia  h a m u l
c ó w . ja k ż e  sz k o d liw ie  w p ły w a ją c y c h  
n a  rozw ój p o sz c z e g ó ln y c h  w a rsz ta 
tów  p racy , a je d n o c z e śn ie  ,i n a  o g ó l
n y  p o te n c ja ł g o sp o d a rczy .

1 d la te g o  teraz, g d y  p o tę żn a  isk ra  
prądu, ja k a  iprzenikła ipraez w szysl*  
k ie  w a rstw y  sp o łcc  z enstrwa i  p ob u d ź i 
la  do w ie lk ie j  o fia rn o śc i, d o  g o to w e  
śc i /.łożen ia  O jcz y źn ie  o fia ry  z k rw i 
i im ienia, n a le ż y  w sz y s tk o  u c z y n ić  
b y p o z o s ta w iła  ona trw a ły  ś la d  w  p o  
s ia e i p o w sz e c h n e j  m o b iliz a c ji w sz y s !  
k :c h  tw ó rczy d h  s ił  sp o łe c z e ń s tw a  i 
to  n ie  ty lk o  w Im ię g ro żą ceg o  n ie b e z  
p ie c z  (‘'listwa le c z  i w iimię .k on ieczn oś  
ci jaiK n a jsz y b sz eg o  i n a jw y d a tn ie j 
sz e g o  u ak ilyw n iem a życ ia  g o sp o d a r
c z e g o  z n a szy c h  ziem .

St. O ulanlckł-f-oeŁ O butt.

Dalsze pogorszenie 
sytuacji europejskiej

k o l e j  n o  H o l a n d i t *  ?
W ciągu ostatnich .dni sytuacja 

europejska szczególnie w basenie 
Morza Śródziemnego uległa dalsze
mu zaostrzeniu. Przede wszystkim  
zwraca uwagę znam ienny iakt, że Ho 
landia uznała za konieczne, mimo 
swej tradycyjnej polityki neutralnoś

ci, powziąć daleko idące deey 
zje w sprawie obrony sw ych granie. 
PUEMtER HOLENDERSKI COl IJN 
w przem ówieniu nadawanym przez 
radio podkreślił niezłom ną wolę Ho 
land.! utrzymywania neutralności we 
w szelkich okolicznościach. Stanowi

Mota ilizacja w e W łoszech
W edług ostatnich doniesień z  Rzymu, 
ogłoszono kom unikat urzędowy, do
noszący, że na terenie metropolii 
stan liczebny arm ii w łoskiej osiągnął 
poziom bardzo poważny. Nastąpiło 
to dzięki ostatnie, dokonanem u  

POWOŁANIU POD BRON

roczników 1901 i 1902. Ponadto znaj
dowały się już pod bronią całkow.te 
kontyngenty roczników 1917 i 1918. 
Komunikat wyjaśnia, że powołano 
część rocznika 1919 oraz częściowo 
zm obilizowano specjalistów innych  
.ocznijtów.

Koncentracja floty angielskiej
Włoska agencja „Stefuni“ po

daje, żc znajdujący się w Mentonie 
krążownik nrytyjsk5 JVIalaya“. który 
m iał tam pozostać jeszcze przez czas 

dłuższy, odpłynął w nocy w niezna

nym kierunku. Odjazd krążownika, 
jak zaznacza agencja, pozostaje v 
związku * brytyjskimi zarządzenia 
mi m orskim i, powziętym i ostatnio w 
Londynie.

s k o  to —  oświadezył Colijn —  było  
jedyną przyczyną zarządzeń o chan t- 
kterze w ojskowym , przedsięwziętych  
na granicy.

Z w ielką powagą i umiarkowa
niem , m ówca zaznaczył, iż wydane 
zarządzenia nie świadczą o istnieniu  
bezpośredniej groźby w stosunau do 
kraju, który z wszystkimi Innymi 
państwam i utrzymuje jednakowo du 
b te stosunki. Zarządzenia te pow in
ny być traktowane jako ostrożność f 
zostały wydane ze względu na ogót 
ną sytuację europejską i aby wpiy 
nąć uspakajająco na opinię publiez 
ną. Holandia jest zdecydowana bro 
nić niepodległości kraju i neutralno
ści nie tylko za pomocą słów , ale i 
za pomocą czynów. Koniecznym było  
zapewnienie ochrony granic, aby w 
razie ewentualnej potrzeby 
MOGŁA ODBYĆ SIĘ MOBILIZACJA

W  uzupełnieniu m owy premiera 
Colijn donoszą, że rząd holenderski 
pow ołał dz.ś pod broń rezerwistów  
ochrony pogranicza.
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Hiszpania zawarła tajny układ wojsUowy 
z Niemcami, li M iam i i Japonią

W  dniu H -go kwietnia we fra n 
cuskich kołach politycznych wywo  
lał w ielkie wrażenie rewelacyjny ar 
tykuł m adryckiego korespondenta 
gazety „L‘Oeuvre“, który twierdzi 
żc jednocześnie z podpisaniem aktu 
oficjalnego przystąpienia Hiszpanii 
do t. zw. bloku antykominternowskir 
go, w Burgos zawarty został tajny 
sojusz wojenny między Hiszpanią z 
jednej strony i państwami osi: Niem  
cami. (Włochami i Japonią z drugiej.

Korespondent gazety „L‘Oeuvre“

powołując się na iadom ości zaczer 
ppięte z kół bardzo dobizc poin*or 
mowanycb przytacza również p^wne 
szczegóły tajnego układu w ojskow e
go, które brzmią wprost rewelacyj 
nie. W edług „LćQeuvre“ Hiszpania, 
na mocy ta jn eg o  układu, oddaje swo 
ją armię, na wypadek wojny do cal 
kow itej dyspozycji państw osi. P o
nadto wszystkie porty wojskowe, ba 
zy lotnicze i morskie Hiszpanii będą 
w zupełnej dyspozycji W łoch, N ie
miec i Japonii. Tworzy się „koalicyj 
na rada oficerska", w skład Której

wejdą oficerowie niem ieccy, włoscy*, 
japońscy i hiszpańscy*.

W ręku „koalicyjnej rady oficer
skiej" spoczywać będzie wykształcę  
nie i przygotowanie bojowe armii 
hiszpańskiej.

W zam ian za to państwa osi gwa 
rautują Hiszpanii udzielenie pełnego 
poparcia w jej roszczeniach teryto 
rialnych. Według ,,L‘Oeuvre“ gen. 
Franco zażąda od Anglii Gibraltaru, 
zaś od Francji... przyłączenia francu 
skiej części Marokka do Marokka hi 
Szpańsktego.

Malta i Cypr w pogotowk wojennym
Natizwyctalne zarządzenia rządu angielskiego i francuskiego

W  związku z nowym  stanem  rze 
czy na Morzu Śródziemnym i ekspan  
sją włoską na Adriatyku, która zag 
raża bezpośrednio interesom bry*tyj 
skim  w* nasenie Morza Śródziemne 
go —  rząd angielski, nie chcąc się

dać zaskoczyć wydał nagłe zarządzę 
nie doprowadzenia do stanu pełne 
go pogotowia bojowego ważnej w 
sensie strategicznym bazy morskiej 
na^Malcie ,zarówno pod względem  
obrony brzegów*, jak i przeciwlotni 
czej.

Identyczne zarządzenia wynała 
Anglia na Cyprze.

Co do ruchów* angielskich okrę 
tów* wojennych na Morzu Śródzicm  
nym, donoszą o demonstracji floty 
angielskiej wzdłuż wybrzeży Grecji 
o iaz francuskiego Marokka.

Jakie stano * .sko zajmie Bułgaria
W edług doniesień ze źró

deł angielskich, wbrew* donie
sieniom  źródeł w łoskich i niemiec 
kicli o spokojnym  zachowaniu się 
Jugosławii, czego dowodem był, jak 
stwierdza agencja niem iecka fakt 
spokojnego spędzenia urlopu świąie 
eznego przez premiera Cwietkowicza 
i innych m inistrów rządu jugosło

wlańskiego na prowincji, w* opinii ju 
gosłovyiańskiej panuje wielki niepo 
kój.

Spraw ę paktu bałkańskiego, wed
ług tych wiadomości, otrzymanych z 
Beogradu, kom plikuje zagadkow*a po 
zyeja Bułgarii. Podobno „państwa 
osi" m iały poczynić rządowi bułgai 
skifim i ponętne propozycje, dotyczą

ce udostępnienia Bułgarii wyjścia na 
Morze Jońskie, przez przeprowadzę 
nie korytarza bułgarskiego oraz zw*ro 
tu Dobrudży.

Czynniki bułgarskie, aczkolwiek  
m e występują przeciwko idei paktu 
państw bałkańskich, zachowują jed 
nak narazić zagadkową rezerw*ę.

V 3jsks włoskie z Hiszpanki [no 2 maja b. r.
Z Londynu donosi PAT, że Mus 

sołini miał udzielić Chamberlainowi 
wiążącej obietnicy, że w ycofa swe 
wojska z Hiszpanii natychm iast po 
eeremonij triumfalnego wkroczenia

Pogotowie w Egipcie
KAIR. W sz y s tk ie  u r lo p y  w  od  

d zia ła ch  b ry ty jsk ic h , s ta c jo n o w a n y ch  
w  E g ip c ie , zo sta ły  na ok res n a jb liż 
szy ch  ty g o d n i o d w o ła n e . Jak  tw ie r 
dzą. k ilk a  sta tk ó w  w o je n n y c h  bry  
tyjsh ilch  p rzy b y ło  w e*srod ę dio A lek 
sa n d r ii. , ^

Belgia zabezpiecza 
Kongo

B elg ijsjsa  rada minilstlrów om aw ia 
ła sy tu a c ję  imiiiędizynaarodową. M in i
ster  k o lo n ii zd a ł sp ra w o zd a n ie  z za
rzą d zeń  p o c z y n io n y c h  d la  z a p e w n ie 
n ia  b e z p ie c z e ń stw a  K onga.

Grecja zanjepokc^na
W g . d o n ie s ie ń  z A ten  n a sk u le k  wy

p a d k ó w  ro z g r y w a ją c y c h  się  w  A lban  i 
rząd greck i co fn ą ł u rlop y  ś1w iąteozn e  
w o jsk o w y ch  oraz u rzęd n ik ó w  p a ń st
w ow ych . P on ad to  zarząd zon o  p rzesu 
n ięcia  w o jsk  i w zm o cn io n o  och ron ę  
w a żn iejszy ch  p u n k tó w  stra teg iczn ych . 
W ia d o m o ść  o m o b iliza c ji n iek tórych  
roczn ik ów  n ie  zosta ła  d o ty ch cza s p o 
tw ierdzona.

do Madrytu. Ten trium falny pochód \ Byłby w ycofać sw oje wojska natycb  
wojsk w łoskich przez ulice Madrytu miast po tej daeie. Prem ier Cham- 
który poprzedzać mają wojska gen berlain ma być podobno skłonny do 
Franco, ustalony zostai obecnie na j przyjęcia tego rodzaju propozycji 
dzień 2 maja. Mussolini w ięc gotów Mussoliniego.

Węgry i Peru wystąpiły z l i i i  Narodów
W ę g r y  i P e r u  z g ło s iły  sw o je  w y  

s tą p ien ie  z Lilgi N arod ów . M inister  
Csaiky w yśtus-ow ał niotę do se k r e ta 
rza  g en era ln eg o  Ligi- N a ro d ó w  A ve- 
noila, za w ia d a m ia ją c  go  o  tym  fa k c ie ,  
ja k  ró w n ież  o tyim, ż e  rząd  w ęg ie rsk i 
zam ień/aj n a d a l 'w sp ó łp r a co w a ć  z L i
gą N a ro d ó w  w  d z ie d z in ie  tech n iczn e j  
oraizHhrać- u d z ia ł w  sta ły m  try b u n a le  
sp r a w ie d liw o śc i m ięd zy n a ro d o w ej i 
w  m ięd zy n a ro d o w ej o rg a n iz a cji pra
g y

W  n o c ie  sk ie r o w a n e j  d o  d y rek to 
r a  m ięd zy n a ro d o w eg o  b iu ra  p racy ,

w  dlziałaliności m ięd z y n a r o d o w e j or  
gasniizacji p ra cy  ce lem  p o p ra w y  p o ło  
żem  a r o b o tn ik ó w .

AHMiED ZÓCtli — KRÓL ALBANII.

Czego żądali Włosi 
od Albanii

Zagrożenie Datri Holandii
P ra sa  a n g ie lsk a  u d erza  o b e c 

n ie  na aflarim z  pow odlu za g ro żen ia  
R um un ii, D anii, H o la n d ii i S zw ajcarii. 
K oresp on d en ci z w r a ca ją  u w a g ę , że  

p od p isan ie  przez gon. F ra n co  paktu  
a n ty k o m u n isty czn eg o  jest p oczą tk iem

m in is te r  Gs alk y izaw iadauaia, że  rząd  I kontro  krą żeni a przez so ju szn ik ó w  N ie  
w ęgiersk i zam ierza  na<M  br$£ u d z ia ł - m iec W ło c h y  i H iszp a n ię  A n glii i Fram

Ustępstwa Rumunii dia Bułgarii
za ceną przystąpienia Bułgarii do paktu Bałkańskiego

W edług źr ó d e ł n ie m ie c k ic h  ru
m u ń s k i rtnilńilster sp ra w  zagra-

'.nfilezmjtfdh Gaifencu mliał p rzy rzec
B u łgar ii d o b r o w o ln e  o d stą p ie n ie  po

łu d ir o w e j  D o b ru d ży  za ce n ę  p rzy s tą 
p ien ia  B u łg a r ii do p a k tu  B a łk a ń sk ie 
go. D o  im form acyj b e r liń sk ic h  n a leży  
się  u sto su n k o w a ć  k ry ty cz n ie .

cji. „W śród  zam ierzon ych  
sza n ta ży , agresy j, p od b ojów , w ym u -  

fszeń , n iesn asek , ok sp lozyj i gw ałtów , 
osta tn im  jest zagrożen ie przez m o ca r
stw a  osi D an ii. N aziści ju ż oddaw na  
p atrzy li na ten  kraj p ożąd liw ym  
ok iem , ja k o  n a  o d p ow ied n i, ła t w} 
i lukru ty w n y  łup. A lian s an gietsk o-p ol 
sk i w zm ó g ł jeszcze  b ard ziej ich  p rag
n ien ie, zagarn ięc ia  S zlesw igu  i H olszty  
nu, ja k o  p o d sta w y  do op an ow an ia  
gosp od arczego , p o lity czn eg o  i m ilita r
n ego  D anii. R ó w n o cześn ie  d och odzą  
p o g ło sk i o zam iarach  N iem iec  prze
c iw k o  H o la n d ii i S zw ajcarii. W sz y st
k ie  te  p o g ło sk i m ają  tę  cech ę  w sp ó l
ną, że  są p ra w d z iw e  i je d y n ie  o k rcs 
ic h  rea liza cji jest n iezn a n y " .

—ooc—

W. dn. 8. IV . jed na z wybiilttaiej- 
sz y c h  o so b is to śc i p o lity c z n e g o  ży c ia  
a lb a ń sk ie g o  w  w y w ia d z ie  u d z ie lo 
n y m  p r z e d s ta w ic ie lo w i A gen cji H ava  
sa  p o d a ła  sz c z e g ó ły  u ltim a tu m  w ło 
si ego  w y sto so w a n e g o  do A lb anii:

1) P ra w o  lą d o w a n ia  w o jsk  w ło 
skach b ez  o g r a n ic ze n ia  cz a su  i m ie j
sca.

2) K ontrola w o js k o w y c h  w ła d z  
w ło sk ic h  n ad  w sz e lk im i p racam i for  
ty fik acy jm ym l

3) N a d a n ie  W ło c h o m  z a m ie sz k a 
ły m  w  A lb anii w sze lk ich  p raw  p o li
ty cz n y c h  w łą cz n ie  z p raw em  z o s ta 
nia p o słem  lub  m in istrem .

4) lik w id a cja  m in . sp raw  za g ra 
n iczn y ch . R ep rezen tacja  in te re só w  AI 
b a n ii n a  zew n ą trz  przez W ło c h y .

5) M ia n o w a n ie  g en er a ln y ch  sek re  
ta rzy  w ło sk ic h  przy w szy s tk ich  m in i 
ster stw a c h  a lb a ń sk ic h .

6) P o s e ł  w ło s k i  w  T i r a n i e  s t a j e  s ię  
c z ło n k i e m  g a b in e t u  a lb a ń s k ie g o  i od 
W TOlnie p o s e ł  a lb a ń s k i  w  R z y m ie  
c z ło n k ie m  r z ą d u  w ło s k ie g o .

Albania ma nowy „rząd 
administracyjny"

W  stolicy Albanii Tiranie utworzo
no prowizoryczny kom itet adm ini
stracyjny, złożony z wybitniejszych  
oficerów i urzędników albańskich- 
Komitet ten, który objął czasowo ad 
mir istnieję kraju, wystosował do 
M ussoliniego telegram hołdowniczy, 
zapewniający szefa rządu włoskiego  
o lojalności i w ierności ludu albań
skiego. ,

Podobne telegramy nadchodzą z in 
nych m iast albańskich.
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Co się zdarzyło w ciągu tygodnia
& . b v  -  1 2 . f r

E m ig r a c ja  ż y d ó w  z  P o ls k i
była onsawiafta w Lond>rieZ a jęc ie  A lb a n ii p rzez  w o jsk a  w ło 

sk ie . D ru gi p a rtn er  asd R zym — B erlin  
W ło c h y , nitó d a ją  s ię  w ypite edzić  

t N iem co m . D o ły ch ez a ą  W ło si n a  so 
ju sz u  z N iem c a m i n ie  o s ią g n ę li ża d 
n ej k o r z y śc i rea ln ej. A ty m c za se m  w 
zw ią z k u  ze  /'.m ianam i w  p o lity c e  a n 
g ie lsk ie j  m o ż n o ść  dailiszy ‘li z w y  
cięsitw  beiz w y w o ła n ia  w ojn y  o g ó ln o 
eu ro p ejsk ie j  sta je  się  i  d n ia  na dzień  
p r o b le m a ty c z n ą . NliES w ię c  d z iw n eg o , 
że  W iołii Lak szy b k o  u w in ę li się  d o 
k o ła  Aibamiii. Albataóa je s l  k ra jem  do- 
niieda^Jia  niąpdćlległykn, p o ło żo n y m  
n a  zachodinilm  wylbnzeżu p ó łw y sp u  
b a łk a ń sk ie g o . J es t to k raj n ie w ie lk i, 
lic z ą c y  za led w ie  1 m ilio n  400 tyk, 
m ie sz k a ń c ó w . R ząd y sp ra w o w a ł w 
n im  k ró l A ch m et Z ogu  (oźenilomy z 
k s ię ż n ic z k ą  w ęg iersk ą ) oraz p arła  
menit. Dlla W ło c h ó w  A lb an ia  p osiad a  
p rzed e  w sz y s tk im  str a te g ic z n e  z n a 
cz en ie . P rzez  za ję c ie  Alłrbanili W ło ch y  
s ta ły  się  p a n a m i na m orzu  A d ria ty c
k im , p o n ie w a ż  oba w y b rzeża  m o rs
k ie  u w y lo tu  A d ria tyk u 1 do m orza  
Ś ró d z iem n eg o  zn a la z ły  się  w  ic h  rę
k u . W  le n  sp o só b  J u g o sła w ia  stała  
s ię  „ w ięźn iem "  w ło sk im  na Adiniaty- 
kiu, p o n ie w a ż  odltąp łą c z n o ść  n a  dro  
dize m o rsk ie j  m ięd zy  św ia tem , a w y 
b rze że m  ju g o s ło w ia ń sk im  m o że  o d 
b y w a ć  siię jed y n i Ę  pod k o n tr o lą  dział 
włoslklielh ustaw k un ych  p o  obu stro 
n a ch  m orza  A d r ia ty ck ieg o . Z ajęcie  
A lbanii w zm o c n iło  zn a cz n ie  s tra teg i

c z n e  p o ło ż e n ie  W ło c h , jed n o c ze śn ie  
o s ła b iło  i z a g r o z iło  b ezp ie cz eń stw u  
p rze d e  wszysllkilm  J u g o sła w ii a n a
s tę p n ie  Grecji

S am o  z a ję c ie  A lb a n ii p rzez  w ojs  
k a  w ło sk ie  o d b y ło 's ię  szy b k o  i sp ra 
w n ie . J ed n a k ż e  M ussoliini m ia ł tu 
m n ie jsz e  sz c z ę śc ie  n iż  H itler  w  C ze
ch a c h . G łow a p a ń stw a  n ie  p rzyb y ł 
d o  R zym u . b y  „z u fn o śc ią "  od dać  
sw ó j  k raj w  ręce Ducó: W p ro st p rze
c iw n ie , u ltim a tu m  w ło sk ie  p o s ta ło  j e 
d n o g ło śn ie  p rzez p a r la m e n t a lb ań sk i 
o d r z u c o n e . K ról A ch m et Z ogu  o g ło 
s i ł ,  że  A lb an ia  b ęd z ie  s ię  b ro n ić  do 
u p a d łe g o . Talk s ię  też sta ło . P ierw sze  
aitalki: w o js !!  włosikiich z o s ta ły  n aw el 
od p arte . A le m a ły  k ra ik  n ie  m ó g ł dłu  
go bronlić się  p rzed  sto k r o ć  . .siln iej
szym ' p ieprzyjaciełelm '. W sz y stk ie  m :3  
sta w a ż n ie jsz e  z o s ta ły  ziajęte. K ról i 
k ró lo w a , k tó ra  p rzed  2 d n iam i po  
w iła  sy n a  —  n a stę p c ę  tron u , zm u sze-  

;uli byllli1 o p u śc ić1 s to lic ę  A lb an ii —  T i
r a n ę , gd zie  n a stę p n ie  p rzy b y ł hir. Cia- 
n o, imiiniisler sp ra w  za g ra n iczn y ch  
W łod h  d la u tw o rz en ia  n o w e g o  „rzą  
du^" A lb ań sk a  p ara  k r ó le w sk a  zn a la 
z ła  ty m c z a so w e  sc h r o n ie n ie  w  Gre
c ji. Albanlia z o s ta ła  w c ie lo n a  do Im 
p er iu m  r z y m sk i ego, a k r ó l W iiktoi 
E m a n u e l p rzy b ra ł m ia n o  k róla  A lb a
n ii. W  ten  sp o só b  d o  szereg u  su k c e 
só w  „pkusitrwa osi"  m o g ą  d o łą c z y ć  je 
szcze  tio ostatiniie. Gzy a b y  ty lk o  o sta t
n ie ?  Głównylm  p u n k tem  kontrakouffl 
ja k ą  r o z w in ę ła  w  d n ia ch  o sta tn ich  
A n glia  b y ł u k ła d  p o lsk o -a n g ie lsk i,  
k tó r e g o  'watnumk' o g ło s i ł  p rem ier  
Ghaimlberłaiin (czyt. Gzem beriłen) w  Iz  
h ic  G m in w  nlb. ty g o d n iu . U k ład  
n o s i ch a ra k ter  d w u str o n n e  zn. że  
za r ó w n o  A n glia  zo b o w ią zu je  się  b ro 
n ić  P o lsk ę  jalk i P o lsk u  A n glię  w  ra 
z ie  n a p a śc i ja k ie g o k o lw ie k  państw a  
'trzeciego. W  ukłaidzh w y ra źn ie  za z
n a c z o n o , ż e  n ie  m a o n  ża d n y ch  c e 
ló w  n a p a stn ic z y c h  na o k o , a jed yn ie  
o b r o n n e . gd yż n ie  jest o n  zw ró co n y  
p rze c iw k o  żad n em u  in n e m u  p a ń stw u . 
U k ład  n ie  k r ę p u je  an; A nglii, an i P o l 
'■slklii w  za w iera n iu  u k ła d ó w  z in n y m i  
p a ń s tw a m i. P o r o z u m ie n ie  p o lsk o -  
a n g ie lsk ie  w y ja ś n ia  sy tu a c ję  na  
w sch o d z ie  E u rop y . W  ra z ie  w o jn y  z

Pollską je st  rz e c z ą  p ew n ą , że A nglia  
p rzy jd z ie  n am  p ręd zej czy  p ó źn ie j z 
p o m o c ą . A p o n ie w a ż  aini W ło c h y , arii 
Fu&inićja niic, p o zo sta ły b y  w ó w cza s  o- 
bojęifne, w o jn a - p o lsk o  - n iem ie ck a  
p r z e k sz ta łc iła b y  się  szy b k o  w  n o w ą  
w o jn ę  św ia to w ą . N a w et H itler  w o b ec  
ta k ie j  p eu sp ek ty w y  am isi s ię  p o w a ż 
n ie  n a m y ślić . I stąd  ta b ezs iln a  z ło ść  
n a  Polislkę j m iugłiiefl, jaką w y le w a  na  
p a p ie r  p ra sa  n iem ie ck a  N ie u łega  
w ątp liw ością  że  cliki H itlera  u k ład  
polsko-anigaóprai..’ b y ł n ie sp o d z ia n k ą .

W e F r a n cji w  ub. ty g o d n iu  o d b y 
ły  s ię  w  p arłam  enem  w y b o r y  n o w e g o  
p rez y d e n ta  p a ń stw a , k tó r y m  zosta ł 
w y b r a n y  p o n o w n ie  p rez. L ebrun  
(czyt. L eb rę). O zn a cza  to, że prz.ed- 

■^taw ieieiM iw O  n a ro d u  a k cep tu je  d o 
ty c h c z a so w ą  jeg o  p o lity k ę . Trzeba  
za z n a c zy ć , że p rez. L c te u n  ję^t b a r 
d zo p o p u la r n y  w  A n glii.

W  L itw ie  p rem ie r  gen . K zern iu , 
w y g ło s ił  m o w ę , w  k tó rej stw ierd z ił 
że  jag O1 za d a n iem  b ęd z ie  konisolidu.- 
cja  n arod u  lite w sk ie g o  i  ob ron a  pań- 
■sitwtai. Co do stosun k u' z in n y m i p a ń 
stw a m i —  L itw a  m a za c h o w a ć  n eu  
tiraliność w  raiziie sp o ru  m ięd zy  w ie l
k im i p a ń stw a m i. N a stęp n ie  gen . Czeą 
nlhiSi zazriaicizył, iż  k a żd y  L itw in  o d 
cz u w a  g łę b o k o  i p a m ię ta  ob jaw y  
p rzy jaźn ij k tó re  z o s ta ły  w y ra ż o n e  w  
św ie c ie  p o d  a d resem  Liitwy w  c h w i
la c h  tak  c ię ż k ic h  d la  n iej. Jest to  o- 
cz y  w iśc ie  m o w a  o P o lsce .

W, d n iu  11 IV  k s ięż n a  a lu m n i pa  
W  d n iu  d z is ie jsz y m  k s ięż a  a lu m n i pa 
p ie sk ie g o  k o le g iu m  p o lsk ie g o  w  Rzy- 
m e z ło ż y li na ręce ch a rg e  d ‘a ffa ir es  
p rzy  S to licy  A p o sto lsk ie j  J a n ik o w s
k ie g o  500 lir ó w  w ło sk ic h , k tó re  ze 
b rali m ięd zy  sob ą, p rzezn a cza ją c  je 
na P o ż y c z k ę  L o tn icz ą  oraz z rz e k a ją c  
się  je d n o c z e śn ie  o b lig a cy j tej p o ży cz

BUENOS AERES. W zw iązku z ostatnli- I 
mi w ypadkam i na kremie życia polityczni ego 
w E uropie, wychodzący w Buenos Aires 
dziieninlik polski „Codzienny N iezależny K ur
ier P o lsk i' w ydal odezwę do wychodżlwa 
pollslki-ego w A rgentynie, w zyw ając dio sikła- 
dajnia o fiar na Fuintliusź O brony Narodowej 
Cały szereg organizacyj i stowarzyszeń pot 
slkioti zam ieścił na łam ach tegoż dziennika 
podobne odezwy, o tw iera jąc  lusity składek. 
Również i w  po.setslwiĄ RP. w Buenos Aires 
otw arta została lista zbiórki na ten cel. Na 
wezwanie prasy i organizacyj polskich wy 
cbodźtwo polskie w A rgentynie pośpieszyło

Gazeta a n g ie lsk a  „S un day T im es"  i 
d o n o si, że ro zm o w y  m in . B eck a  ob ej  
m o w a ły  ró w n ież  śnirawę em ig ra cji  

ży d o w sk iej. W  P olsce , k tóra  lic z y  w ię  
cej Ż ydów , n iż  ca ła  reszta E u rop y  ra  
zem  w zięta , za g a d n ien ie  ż y d o w sk ie  
je s t  d a lek o  is to tn ie jsz e , a n iże li w 
N iem czech . W sz e lk i p lan  o sa d n ic tw a  
k o lo n ia ln e g o , k tó ry  b y łb y  w  sta n ie  
u su n ąć u b ó stw o  Ż y d ó w  z poaskich

k i na rzecz o b ron y  p rze c iw lo tn icz e j .  
D e le g a c i z ło ży ł ró w n ież  za p ew n ien ie , 
że  m ło d e  p o k o le n ie  k s ięż y  p o lsk ich  
g o to w e  je s t  b ez  w a h a n ia  z ło ży ć  w  o f ie  
rze ży c ie , sk o ro  tego  o jcz y zn a  b ęd zie  
w y m a g a ć . A lu m n i n a d m ien ili poza  
ty m , że k s ięż a , k ier u ją cy  k o leg u m , 
b ęd ą  co d z ie n n ie  o d p ra w ia li M szę Św. 
n a in ten c ję  P o lsk i.

tłum nie z pom ocą dita m acierzy i w pierw 
szymi ukazania się odezw y wiptyinęła na
iilstę zbiórki dio posetsttwa RP sum a 1,000 
peizów, na listę zaiś zbiórki do „Codziennego 
Niezależnego K urjera PoUskiego' 1 sum a 000 
pezów, nie licząc siuim, jak ie  w płynęły na 
listy składek do poszczególnych towafrzystw 
i onigainiizacyj pofetoich, w pierw szych chw i
lach po ukazaniu  się odeżiw. SpontandiCZine 
i zw arte  w ystąpienie całego wyohodżtwa w i 
A rgentynie wvikazuje niezbicie jego wielki 1 

patrio tyzm  i jesit w idom ym  znakiem  jego 
niieroiz er walnej łączności z m acierzą.

m iast, s ta n o w iłb y  rea ln e  d ob rod ziej  
s tw o  z a r ó w n o  d la  Ż yd ów , ja k  i d la  
P o lsk i, ja k  i dla c a łe j  lu d z k o śc i 
L icz b o w o  k w e stia  ży d o w sk a  w P o ls 
ce  d a lek o  p rzew y ższa  p rob lem  Ży
d ów  n ie m ie ck ich  i jeż e li n ow e k o lo 
n ie ż y d o w sk ie  m ia ły b y  b y ć  zo rg a n i
zo w a n e p od  H agą b ry ty jsk ą  to w y 
o b ra ża ło b y  to k o n k re tn e  m o ż liw o śc i

b. o ż y w io n y  ru ch . N iez a le żn ie  od sub  
sk ry p cji P O P  o d b y w a  się  zb iórk a  na  
F O N . S zcz eg ó ln ie  w zr u sz a ją c e  są  o- 
f ia r y  lu dzi n iez a m o ż n y c h , k tó rzy  z 
b rak u  g o tó w k i sk ła d a ją  n ie je d n o k r o 
tn ie  je d y n e  p o sia d a n e  p rzed m io ty  
w a rto śc io w e , jak  ob rą czk i ś lu b n e, b i
żu ter ię , m ed a lio n y , ła ń c u sz k i i t. p ., 
p rzed m io ty  paim iątkow7e.

P o d k re ś lić  ró w n ież  n a leży  o f ia r 
n o ść  d z ia tw y , k tóra  sw o je  sk ro m n e  
za w a r to śc i sk a rb o n ek  o sz c z ę d n o śc io 
w y ch  od d aje na F O N .

N A W E T  W IĘ Ź N IO W IE .

W ięźniom  e w ię z ie n ia  św ię c ia ń -  
islkiego zebrali sa m o rzu tn ie  ze  sw y c h  
d ro b n y ch  fu n d u sz ó w  n a  d o zb ro jen ie  
a rm ii k w o tę  zł. 117 gr. 27.

„Samopomcc roliia“
na wypadek wojny 

lub kląsk żywiołowych
W  d niu  12 k w ietn ia  w esz ło  w  ż y 

c ie  ro z p o r zą d ze n ie  m in istra  ro ln ic t
w a „o sa m o p o m o c y  ro lnej" , sta n o 
w ią ce j  z u p e łn ą  n o w o ść  w  n a szy m  us 
taw od aw sitw ie

W  w y ją tk o w y c h  o k o licz n o śc ia c h  
(W cz a s ie  w o jn y , p od czas k lęsk  ż y 
w io ło w y c h  itp.) w o je w o d a  w p r o w a 
d zić  m oże  na teren ie  sw eg o  w o je w ó  
d ztw a  „ sa m o p o m o c  rolną" .

P o le g a  on a  na w sp ó ln y m  w  każ  
d ej w si. czy  g m in ie  w ie jsk ie j  uprą  
w ia n iu  z iem i i d o k o n y w a n iu  siew ó w :  
n a w y p o ż y c z a n iu  sob ie  m a szy n , n arzę  
d zi, w ozów  i u p rzęży , a ró w n ież  ziar  
na s ie w n e g o  i p asz.

W sp ó ln y m i s iła m i ła tw ie j  p ra co  
w a ć niż k ażd y  na w ła sn ą  ręk ę , zw ła  
sz cz a  w  cza sa ch  tru d n y ch  i w ym aga  
ją c y c h  zb io ro w eg o  w y s iłk u  —  oto  
m y śl p rzew o d n ia  n o w e g o  rozp orzą  
d zen ia .

Pocztą nie można przesyłać pieniędzy
nb subskrybcię pożyczki 0. P.

Jalk k o m u n ik u ją , zd a rz a ją  się I o b y w a te li, ż„ d o k o n y w a ć  subskrypcji’ 
w y p a d k i, że p o sz c z e g ó ln i o b y w a te l  , m o żn a  w y łą c z n ie  w  o d p o w ied n ich  
p r z e sy ła ją  p o cztą  p ien ią d ze , p rzezn a- . p la c ó w k a c h  su b sk ry p cy jn y ch , k tóry-  
cz o n e  n a  su b sk ry p cję  P o ży c zk i P rze m i są: u rzęd y  sk a rb o w e , od d z ia ły  P. 
c iw ło tn ic z e j , p od  n ie w ła śc iw y m  ad i K. O., KKO., b ank i j in n e  in sty tu cje , 
resem . W o b ec  p o w y ż sz e g o  zw ra ca  się  j u p o w a ż n io n e  sp e c ja ln ie ^ p r z e z  Mini 
u w a g ę  w sz y s tk ic h  za in ter eso w a n y ch  I s ter stw o  S k a ib u .

dla w sp ó łp r a cy  p o lsk o -b ry ty jsk ie j.

Witos nie trowadzi rozmów politycznych
W  zw ią zk u  r k rą żą c y m i p o g ło ska m i o ty m , że W in c e n ty  W itos  

m ia ł p ro w a d zić  ro zm o w y  p o lity c zn e , k tó r y c h  w y n ik ie m  m ia ły  być p o 
now ne  p rzesu n ięc ia  w  S tro n n ic tw ie  L u d o w y m  d o w ia d u je m y  s ię p że  n ie  od
pow iada ją  one praw dzie . O ża d n y c h  zm ia n a ch  w  S tro n n ic tw ie  L u d o w y m  
nie m a  m o w y  a W ito s  narazie  ża d n y c h  ro zm ó w  p o lity c zn y c h  n ie  p ro w a d zi.

Amoasailor Lipski w Warszawie —  
ambasador M k e  dc Berlina

W  czasie św ią t W ie lk ie jn o cy  p r z y b y ł  do W a rsza w y  am basador p o lsk i  
w  B erlin ie  p . L ip sk i i p o zo sta je  tu ta j jeszcze  k i lk a  dni. A m b a sa d o r R zeszy  

A N ie m ie c k ie j w  W arsza w ie  p. M o ltke  udał się do B erlin a  w e  środę dn ia  12 
k w ie tn ia .

Ustalenie gr?ni:y węgiersko-słov ack.
D o n o sz ą  z  U n g w a r u , że  w o js k a  j gran icy , w y z n a c z o n e j  p rzez  w ęg ie r -  

w ęg ie rsk ie  i w ęg ie rsk ie  w la o z e  b ez- sk o  - s ło w a c k ą  k o m is ję  g ra n iczn ą ,  
p iee ze ń stw a  za ję ły  w  e ią g u  d n ia  7 b, L u d n o ść  w szę d z ie  z en tu z ja z m e m  w i 
ni. o b sza r , p o ło ż o n y  n a  w sch ó d  od  | ta ła  w k r a cz a ją c e  w o jsk a  w ęg ie rsk ie

Ofiarność ra K. 0, 't  wzrasta
W  -dalszym  c iągu  n ad ch od zą  w ia - j F u n d u sz  O b ron y N arod ow ej, 

d om ości o su b sk ryp cji przez sp o łeczeń  i W e  w sz y s tk ic h  p la có w k a c h  su,li
s tw o  P o ż y c z k i O b ron y P rzec iw lo tn : ‘ sk r y p c y jn y c h  P o ży c zk i O brony Prze  

czej oraz o o fiarach , O kładanych h a  ' c iw ło tn ic z e j  p a n u je  w  d alszju n  ciągu

Księża kolegium polskiego w Kzymie 
subskrybował’ pożyczkę lotniczą

Polacy w Argentynce na FON
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I C SI E
K:lka uwag o wychow.e indyków

O j czytaną imidyków je s l A m eryka  
i c h o c ia ż  późni-ej za aW ianaiyiaawały  
isjtę ome po ca łym  ś-wli.edie, to jednak  
w  k rajach  -ciepłych . ba-rdziej o d p o 
w ia d a ją c y ch  iciii w y m a g a n io m , d o 
ra sta ją  w ięk sz y ch  ro-źm-ia-rów (do V# 
k g ), u  nais z-aiś aa za w sze  zna-ezmie 
•nmiejisze

iRnzy wyich-o-wiiie ind-yków -należy 
p a m ię ta ć , ż e  w ym a g a ją  on e p o m ie sz 
czen ia  c ie p łe g o  i sm-ehegio, n ie  matlęży 
poz-aty-m -chow ać iindyków razem  z 
‘ininym ptactiwem .

(Pbnfiiew-aż z im n o  w p ływ a  u jem n ie  
■na n ieśn-ość, paimię-tać b a fó a B  b y  w 
z innie imJyaziki m ia ły  ip om  i es zez oni: e 
d o sta te c z n ie  c iep łe . Z n osi w tedy in 
d y czk a  dio 2-5 ja  j, p od czas, gd‘v chb- 
waine w tem p  era tu rze n ieo d p o w ied  
n iio j zinio-szą jaj 15. a cz ęsto  i je sz cz e  
m n ie j.

Na w y ch ó w  n a jle p ie j  brać m d yją -  
k i w w idku 2 liaf, m o g ą  b yć jednak  
u ż y w a n e  j:uż jed n o r o cz n e . In d yk i-h o  
gniły -Są n a tom iast n a jle p sze  jedin-o- 
a-ocz-ne. Na '-stadko i 10— 12 imldy-cizek 
w ystarcza  jed en  ko-gut.

-N ajczęściej M&sbwamyru pokar- 
.nam  w zumie są najirofz-mailszego ro- 
dizaju p le w y  (op rócz g ry cza n y ch ), 
zm iesza n e  z g o to w a n y m i zi-onu-niaka 
m i. M niej w ięc ej od  p o ło w y  sty czn ia  
n a le ż y  d o d a w a ć  n ieco  otrąb  lub  mu- 
k u c h ó w  D o sk o n a ły m  u zu p ełn ien iem  
pokaraniu r a  t a k ż e  d ro b n o  poisieika-nn 
m a rc h e w , b u rak i, rzopa i in n e warzy  
w a.

Z ch w ilą  iro-zpoczącia ok resu  
u icśn-ości, co  n a stęp u je  m-ajczęściej w  
dinuigliej p o ło w ie • m arca, n a leży  d o d a 
w a ć  zlboże, -skorupę jaj-, zm iell-ore k o s  
c i1, różn e m ięsn o  od pad k  i k u ch em ie , 
w tak że iH> d ru gi dizień n ieco  -eeli-uli.

P o n ie w a ż  ' inidyeżki b ard zo  się 
p r z y z w y c z a ja  ją d o  m iejsca  gd zie  zn io  

S iły  pi-erwsize jajlko -należy to m iejsce  
w y g o d n ie  u rząd zić , p ier w sze  ja jk o  
n a z n a c z y ć , a w y jm o w a ć  i p rze ch o 
w y w a ć  ja jk a  n a leży  w p-o-mie-szo .min 
M ich ym , c ie m n y m '!  p r z e w iew n y m .

(id y  n a d ejd zie  cza-s w y s ia d y w in iia  
p o d  indiyozlk-ę Hiąieiży p o d ło ż y ć  tyle 
ja j, i le  potrafi- zagrzać  -1 j. mmi ej w.ię 
r e j  18— 20 szli.

w r
Jeśli indyiczika -tiiie od-razu przy  

zw yc.zai się  d o  s ie d z en ia  n a  ja jk a ch , 
g n ia z d o  możma p rzy k ry ć  zgóry . Na 
28 dlzień za czy n a ją  w y k lu w a ć  się  p i
sk lę ta  i jeśli in d y c zk a  d ob rze  s ie d z ia 
ła . w y k lu w a ją  s ię  p r a w ie  jed n o c ze ś  
mii-e. Pio-nws-ze wyikllm w ają  się  zaw sze  
finnd yiki.

K w ok ę z pi-slktiięlauni n-ah.zy u m ie ś 
c ić  w słoinecziiyfm-. c iep ły m  (olkoło 
17") p o m ie szc ze n iu , d ob rze p r z e w ie 
trzon ym .

K arm ić p isk lęta  m o żem y  d o p ie ro  
ma 8 d zień . D ob rze jest w te d y  dać  
ro z g o to w a n e g o  p ro sa  z tw a ro g iem  i 
p o siek a n y m  ja jk ie m  (ugotow anym  na 
i wa-ido. D o lego  d o d a je  się  m-ieco 
-drobno p o s ie k a n e j  ce-bulli, p ok rzyw y  
i k rw a w n ik u . W  m ia rę  zw ięk sza n ia  
si-ę a p ety tu  d o d a jem y  z ie le n in ę . K ar
m im y  z p o czą tk u  fi— 8 ra-zy d/.icnmie, 
p óźn iej, p od  ko-niec tr z e ć 1 e g o  tyig.,

tyllko 3 — i  razy  D o p icia  d a je im  czy
stą  w o d ę , e w e n tu a ln ie  m lek o . N ie  
Uależy jed n a k  n ig d y  p rzek a rm ia ć  
m ło d y c h  pilskdąL, gdyż ujem inie s-ię to  
odlbija .na jeh  w zro śc ie .

N a 7 —  8 ty d z ie ń  u m ło d y ch  z a 
c z y n a ją  s ię  fo r m o w a ć  k o r a le . Są one  
w ted y  n a jb ard zie j p o d a tn e  n a  wipły 
w y  o to cz en ia  i w y m a g a ją  sta ra n n ej  
o p iek i.

S zcz eg ó ln ie  p a m ię ta ć  -natęży o  
uchroni-e przed  z im n em  i n iep o g o d ą . 
Jeśli za o b se rw u jem y  w  -stadku in d y 
cz ą t, że k tó r eś  jesfs sra-u-ine, maty-ch 
m ia st  je -odosobniiam y. D ając ta k ie -, 
*mu ch o re m u  iinldyczątku ły ż e c z k ę  oti 
w y  z 2— 3 zi-t-mlkami pleprz-u, c z ę s to  
m o że m y ’ je u ch ro n ić  p r z e d  śm ierc ią .

P o  w yks-ztafliow -ani-u s ie  k o r a l !  
m ł o d e  s t a j ą  się  ju ż  b a r d z i e j  o-diporm 
n a  z im n o  i mi-rp-ogod-ę o r a z  n a  z m i a 
n ę  p o k a r m u .  A. !*•

Do walki z gąsienicami i
W  1-o.k-u bieżącym -zapowiada się -wielka 

kieska gąsienic. Jeżeli w ięc nic p rzy s tąp i
my eto walki i  tą  klęską, ło  tn e w a  w na 
szycih -sadach Ibęd-ą -wyglądały j-alk opalone, 
a gąsieni-cu iw >fio*a,.lkiwaiu-u żerni bę-' 
wcltiodziły do -mieszkań, pow odując p oparze
n ie  naszego ciała, w iadomo bowiem , żc 
w ioski niektórych, gąsienic mogą wywo
łać na skórze człow ieka stany  zapal-ne fkru- 
p-ótwlka rudńi-ca).

iStosowanie odpow iednich środków  w 
sadacti mo-żc zapobiec po jaw ieniu  -się wielu 
sakodn-i.ków i chorób. .Nall-eży -więc:

1). 'Pozdejm ować z -koron drzew  suche 
liście, -zlepione pajęczyną, pierścionki jaj, 
prządki pierścienicy, -pozostające na gałąz
kach chore owoce — mannie -i wszystko -to 
s-p-alii ć.

2) Ze wszystkich drzew, za-rów-no owo
cowych, jak i ozdobnych (jalbłonie, grusze, 
czereśnie, topołe, dyby, akacje), z  parkanów  
przy sadach pozdejm ow ać <z pnii i .kona
rów skiuipieiiia ja j b rudnicy  nieparki, wi
doczne w postaci jusno-iżóttydh płatków .

3) Italkow-ate gałązki pousuw aćy {spalićl 
mHtr po oczysw ziuiin ran za-sina-ro-wać im aśuą 
ogrodniczą.

4) .Na starych drzew ach p ęk a jącą  ko
rą  oskro-bać -z pn ia  i z grnibszy-clh ikona-rów 
zm artw iałą korę tępym nożem  -lub innym  
narzędziem , -w-zgi-ednie a rucianą -szczotką; 
korę -usuniętą z -pni zgarnąć  ii spalić.

-5) Jeżeli były talem zak ładane pasy 
Chwytne z pow róseł -ze słoni} lub ze sz-ma-t, 
to  -te pasy  przed skrobaniem  pni pozdejm o
wać i spalić.

-6) iDrzewa opryskać 5J/u roz-ozynem wod
nym 'karboliny D. K. M. O pryskać s ta rann ie  
zarów no korony, jak i pn ie  drzew  ow oco
wych-, k rzew i -za-ś p ryskać .Ws ro-z-czy-nem 
karbo liny .

7) lez-e-li ./ostanie Sin jabłon iach  korów - 
ka  -wełnistą, inaczej zwana „m szycą k rw a 
wą", należy je j skupienia, widoczne u po- 
staci białego puszk-u. starann ie  w ysm arow ać 
karboliną .lub uaf-lą.

-8) U sunąć pędy  schorzałe, .usychające 
i -uschnięte — szczególnie na agrcsta-c-h, po 
rzeczkach.

W alka  z -gąsienicami - to ochrona p lo
nu sadu oraz zdrowego i im-iteg-o wyglądu 
drzew  owocowych i ozdobnych, dlatego- po 
w inna hyc pow szechna, energiczna i nie
zwłoczna.

Sprytny Ignaluk

Cennik nawuzów 
sztucznych azotowych

w ładunkach wagonowych
dla w ojew ództw : wileńskiego, now og-ródihh 
go, poleskiego o-raz pow iatów : .Suwałki. Au
gustów, Gro ano, Sokółka, Białystok i Woł- 
kowysk, należących do woj. białostockiego, 
na okres od 1 Litego do 30 czerwca 1939 t .

Alzotinialk graniułowa-ny ca 24 proc. N za 
I 1 kg proc. N zł. 0.98.

AzoiŁniah mielony 21 proc. N za 100 kg 
lowa-rti br-n-tt-o-netto zł 20.50. 

j -Siarczan a-monu mielonego 20,6 jicoc. ST 
za 100 kg tow aru luzem zł 18.50.

I Siarczan am onu krysta-i. 21 proc N eu 
| 10 0  kg tow aru luzem zł 19.00.

-W apnan.on ló h  proc. N za 10 0  -kg tow. 
luzem zl 13.90

Saletrzak grann-low. 15,5 proc. za 10 0  kg 
tow aru briuto-nebto 19.10.

.Saletra wapniowa 15,5 proc. N za 10(1 
kg  tow aru bru tto  - netto — 2 1 .0 0 .

Saletra sodowa 15,5 proc. . za 100 kg 
tow aru  brutto-netto  — 2 2 .0 0 .

Supc rtoma.iyna ązola. 9 proc. n  i 12 proc 
IjbOb za 100 -kg tow aru brutto-netto  — 15,50

-Ceny podane dla siarczanu, amomu mie 
-tonego a krystalicznego oraz dla w apnam onu 

j -obowiązują za 100 kg łu-zc-m. Przy w ysyłce  
tych  naw ozów  w w orkach dolicza się za ka ż
dy  w orek 1,50 zł. Sii.-irczam am onu może byc 
na życzenie klientów w ysyłany rów nież w 
w orkach po 50 kg, -za -które dolicza się po
1.25 zł. za sztiukę. Ceny pozostałych nawo 
-zów rozum ieją się za 10 0  kg tow aru bru tto  
‘netto. tj. łącznie z opakow aniem ). W  w er
kach po 50 kg dostarczane są na życzenie 
klientów  azobniak mielony, sa-lei-rzak i sa
le tra  w apniowa, za-l-iczając w rachunku  za 
-różnicę kosztów opanow ania po 50 gr. za 
-każay w ores 50 kg.

Ceny te, t zw. krosowe, obowiązują wy 
łącznic nil - obszarze wymienionym na wstę
pie

Ceny nawozów sztucznych 
w sprzedaży drobnicowej

P-oti-iżcj podajem y orientacyjne ceny, j a 
kie w.i-osną 1939 r. będą pobierać spółdzielni* 
-przy sprzedaży drobnicowej (workowej! na 
terenie w ojew ództw  nowogródzkiego, poles 
-kiego, wileńskiego oraz pow iatów , agustow 
-skiego, hiatostodkiegn groKl-zieńskiego, so- 
kólsMego, -suwalskiego -i wołk-owyskiego z 
woj. bialos-tockieg-o:

azotniak 21 proc -ok. 21,50 zł. za 100 kg., 
saletra w apniowa ok. 2 2  zt. za 10 0  kg., 

sale-t-i ząik granulow any olk. 20  zł za 10 0  kg-, 
s-uperłomasy.na azoln-iako-wana ok. 16 zt. 

30 gr. za 100 kg
Ceny te są nieco wyżsizeiod cen w ładun 

kach  w agonowych, aile wliczony jest tu 
k-o-szt w yładowania wśi»wvu, przewiezienia to  
w aru do m agazynu, magazynowanie, oplata 
ipraoow.nikow rip.

B yło Ich  w ch a c ie  o śm io ro , trzy 
e.órlki i  jiięciiu sy-nów. Ziem iellki inielii 
itiiie w ie le  -— h o iylllko -im zecią^zęść  
włolkj „liraei-a-cizoik". Już -od :ma;leńkos 
ni z e  wis-zyisllki-cli dizieci- b y ł najJipiryl 
t iie jsz y  Iginalka. Malika nie-raiz z cłit- 
tnp Tnówtiła ,,M ój Igrnal-it.k ki ha- 
t iieb n ie  zimyiślKny chLo-pii-ec“ . W kzyst 
5<ie d z iec i eh-o.wały się  zd row o, ch oć  
..Ho c h a ty  w  p-nzedn-ówlkiii za w sze  za- 
jglądała ibli-eida. A z ligna-Fki w y ró sł 
jddir-o-wy i d zió ln y  .(liziaci-u-k B yw ało  
■pięć p u d y  Żyta jaik n ic za-r,/.-oc; na p le  
t y . . .

Je.S:zicze^fs;poito ta l -p-nzed woju ta. za 
>.0'iiii 1-glnaliulka clo w ojaka. 1 tam  m-a 
rl-oliirz-e jj-o-wiodiziito s i ę ,  ho hvt jaikim ś 
lann stairsizym k o lo  sim rego .lii-ncra- 
łt i“ . W-ró-ciilł z wojisha jeszcze zd ro w 
sz y . W  ch acie  j-n-ż ws-zyScy jiowyira- 
-stali, mie hy.ło co  do t-ohoty Po-sz-edł 
s łu ż y ć  do sit-śicdnicg '0 niajidk-n —

Śv i.sto-polla. T an i zaipo-zn-ał ssę J  .p-óko- 
jów*k4 Rozail-ką, ■/. k tó rą  -za p arę  m ie-  
s-iięcy [lożc-n-illii- sic. ,Po paru  la ta ch  
zinalleźli s ię  dw-a „cliłaip-c-zulk i “, Sta - 
-sinic i Aiiitailk. i l̂nzyis-zła wicilka wojina. 
IginaiMka -zahraiii ina 'wojin-ę. Z now u  
ndlmaiazi svve-go ..iiiin-erała" i //now  u 
przy tri-ni zo s ta ł. A Im ‘przysizTa rew o- 
.lu-cja. Jliliinc-rała “ z-ahilti a Iignalu-k 
tiicicikl -dte-cbaity. W  Swist-opo-lm- p ró cz  
Jtozaih.i niilkiO-go n ic  liy łb . Dzie-dzicżka  
ęjdz-ieś wyijechałit aż za W a rsza w ę. 
Igai-aliii-k z Rozałlką iiyllj ^yspo-dnTSsami' 
jak w  sw o je j  c h a c ie . S tasiuk  i A-nltik 
-ro-ślHi ja k  na idirożidlżacii i li-ic gai i p o  
pańiśkich piolkojfi-eli jak po-łne k on ik i 
po ło n cczcc .

AI“ gicDy uciciklti li-ol-szcwicy z ua- 
szy c li s-linon i ptnzSOli P o la cy  —  jed- 
liiagio- dnfila -ztto-wiu wirńciła d-ziedzi-ozka 
do -siwego -Świilsitopafa. Aż w h iz i, ż e  na 
h e ć b o w y c li łóż-kacli !i jui-chowych

pierzyin ach  śipi-ą Ignahtk  i Rozalie a. 
A S tasiu k  iz. -A-nltulk-ieim -biegają p o  -po 
Ikojacli. a z i.Ia-w iszów  for-tcipiairu 
uikładają -zaiba-wlk-i. N ie s-podbhaio się  
to  dlzi-edtzilczce. Z ab rał Ig-nal-uk sw o je  
-manaitJkii na p lecy . R ozalk a  w zię ła  
-s-woi-oh „cihłaipciziulków“ -za rę ce  i po- 
-szili dlo chaty1.' W  ch a c ie  był-o jeszcze  
-diwiu-ch braci-, b o  d w u ch  jiuż od d z iid iło  
się . Oijiciee w ydżiol-ił 1-gnalluikowi dizi
i.si-ęciiliikę ziemni i d a ł m a ły  c-hicwek. 
1-gm-aiulk z chlienika z-i-o-bił soflrie c h a 
tę  i  -zaczął-gosipod-ainzyć. P ra c o w a ł -cięż 
k o  u  s ie b ie  -i u imdzi. A gdy już zu 
jiełlnic u-spokoiła się  za w ieru ch a  w o- 
jC-nina, Ignaliulk ja k o ś  w yhu-dow ał p ię
kny d-o-mdk, k tóry od-d-ał -pod s-z-k-ofę. 
Przy -szkiole iteż za-ini-eszlkał n au czy  • 
c is i, -wiięjc t-g.nailulk m iat d-obiry d o 
chód'. Próciz tego  -1-ginaiuk sp o ro  -zara- 
biat ło w ią c  irytrę w  jeziiorze,

IPon-ieważ -in-iięd-zy 'w iosk ą a n ia ją t-  
ik-iem ipowistał ispór o  p rzy n a le żn o ść  
jez io ra , wi-ęic lignaimik na-m ów ił w-i-o- 
sk o w y ch  liry <, jozio-ro ro z p o c z ą ć  s ą 

dy. Naituiralinie -wiioska ja k o  sw e g o  
..pełno-niocniilka 'y.yllirała IgnaiPuka. 
Zclhraiii p a rę  isct zio-lycli i Ig-naitilc p o  
je c h a ł <io adlwokata (Ho Wilina. Za pa  
rę diiH wron ił -z Willlna w  ruo-WYch c h r o  
-mo(W},cih -hutach. Zr.oliii zeb ran ie  
'wib-sk-oiwych i imó-wi -db m ich, że sp ra 
w a baindlzo timidlna w ię c  ad w o k a t po  
wiedzfiał. ilż za -całą -sprawę w e ź m ie  
p ię ć se t  iz ło lyrh , inacze-j mie ista-nie 
Zebrali jós-»c:ze -paręset z ło ty ch . Ig- 
mallulk iznow u p o je c h a ł d o  Witl/na 
S p raw ę w  -sądzie przegraK . J eszc ze  
b y ły  idwa są d y . Za w sze je ź d z ił lgm a- 
fllulk. Kuijnl isohic ładlny p ła sz c z , k ro ch  
-malo-ne Ikoisznille i kapeilits-z. O sta tecz  
-nli-e joizioro z-Ositalo p r z y są d z o n e  dn, 
im'ajląltlkiu i.Śiwlilstopol. Tg-nalbk w y b r a ł  
się  Idlo Idziediz-icziki-, p o c a ło w a ł ją w 
rękę iii iza -małą dz-ierżaw-ę -zaw ładnął 
ma p ięć la t jezii-orem. Z aczę ło  m u  s ię  
powo-diziić -c-oraiz Tepiej,.

Wincuk Pankratowiez.

( Dokończenie nastąpi).
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I G O S P O D A R C Z E
Wiosenne nawożenie rośiin uprawnych

W ięk sza  allość g le b  potekiieh
^iie jesit ,z imafjuiry zasob n a  \ p o k a r
m y rośllilnne. B ez  s ta łe g o  o d n a w ia n ia  
Wły inawmzowej iziemi trudno izbierać 
^ie tyl!ko 'wysoIkSie. a le  śred n ie  inatwel 
Mony. A tyimiczatem jak  w ygląd a  u  
11 ais zaoipaiurywamie roli w  ook arin y  ? 
Eaz a a  4— 5 Jail, a w najllepsizy.m w y-  
uaidkLi raiz n a  3 lalfa, n a w o z i §Śę z iem ię  
"boisiiit;iejm —  ij ito jeszcze n ie zaw sze  
lohrym . G zyz m ożn a  w ym agać od  

deani, b y  za s ilo n a - iraz na kiiilka lat 
1 'i-hym i n aw ozem  sła jen n y m  p lo n o 
wała d ob rze  ? —  fJhyba n ie.

Ntąd wimoiselk ze  ch cą c  zb ierać  
Wysoka i o p ła ca ln e  p lo n y  trzeba  
posltairać s ię  o  racjon a ln e  n aw ożen ie  
5?leby i u ciec się  d o  slosoiw ania n a 
wozów p om ocn iczych , u ży ty ch  ra c jo - 
•lallinM*.

W ię k sz o ść  roślin  u p rąw n ycłi sie- 
lem y i sa d z im y  n a  wioisinę, d la tego  tez  
l'acjonaine n a w o ż en ie  za s iew ó w  w io- 
ł'eim ych rostmzyiga nie ty lk o  o  w yso -  
*tośui' zb iorów , a łe  i o op ła ca ln o śc i 
tfotspodarawania. Na w io sn ę  p rzecież  
siojem y ii sa d z im y  rośilimy o k o p o w e, 
•tiajbanajziej w y m a g a ją ce  poid w zg lę 
dom n a w o ż en ia , na1 wnosnę dolkcnu- 
'°rny za s iew u  roślin  p astew n ych , rów  
B eż w y m a g a ją cy ch  d u żych  ilo śc i p o 
karm ów  i stanow iącytd i p odstaw ę  
^ łacan tio ści h od ow li.

G leby n a sz e  e ie ip ią  p rzew ażn ie  
*"a brak a zo tu  i fosforu . Bez d oslar- 
E ou ia  i,n łych  sk ła d n ik ó w  ipolkarmo- 
Wyeli n ie  ina m o w y  o  d obrych  zb io 
rach i o p ła ca ln o śc i pracy ro ln ika  
-'w iązanej z  n ipraw ą -olli. Ze szjcze 
Stólmym inaciskiciii natęży p od k reślić  
Ważność n aw ożen ia  ro ś lin  azotem , 
kdyż slk ładnik te n  jest b ardzo ru eliłi- 
Wy, ulega ła tw o  u lo tn ien iu  w p o w ie
r z ę , a llx i w ym yciu  do warstw- g łęb 
szych. a zn a jd u je  się  w  glebach  S a 
m ych w ilo śc i rii.edosfcatcx.znej.

A zotem  m ożem y'! zas ilać  roślin y  
btizedsieiwlniile luib iposyipowo, czylli p i 
8łóvunie. D o  n a w o ż in ia  p r z e d s ie w n .  
§o n a d a je  s ię  p r z e d e  w sz y s tk im  azot 
^iak. Z aw iera  o n  21%  azotiu. a p o 

nadto w p ro  wadzaim y / n h n  do g le 
jty w apn o, tak  b ard zo  potrzebn e roli 
1 rośliinoin. D zia łan ie  aiziotniukn jest 
w praw dzie wiołniiejtsze od  d z ia ła n ia  
'Urwozi>w sallotrzanycłi lub  p ółsa let-  
ir,zanj-,ch, a łe  iza ł o  jest on d o b rze  za, 
(,1zym y w aiiy  p rzez g leb ę  i n ie  u leg a  

tw o  w y m y c iu  d o  wainstiw g łęb szy ch

Na z iem ia ch  isiiidliszych (m ożem y s to so  
w ać w a p n a m o n . Jest on n a jtań szym  
nawiozem  spośród  .naw ozów  a zo to 
w y ch , a p o n iew a ż zaw iera  15,5% ' azo 
tu , sto su je m y  g o  n a  h e k ta r  mieć o w ię  
cej od  azotnialku.

D o pogłów m ego •nawożenia zas ie
w ów  u ży w a m y  saletry w a pn iow e j lub 
saletrzuku.  Oba n a w o zy  za w iera ją  po  
15 ,5%  azotu , a le  jest m ię d z y  n im i 
p ew n a  różn ica . Oto saletra w ap n iow a  
zaw iera  azot d z ia ła jący  p raw ic  na-' 
tychm iastolwio, salclrzalk zaś zaw iera  
azo t w  p o ło w ie  w  p o sta c i d zia ła  jące j 
szyb k o , d ruga zaś p o łow a  n ieco  yyto1- 
iiiej. Jest o n  n ieco  tańisizy o d  sa letry  
w ap n iow ej i  p rzy  u m iejętn ym  zastoso- i

w aniu  m o ż e  ją  c z ę s to  za stą p ić . O bec
n ie  zn ajdu je się  w- h an d lu  saletr/alk  
g ran u low an y , w y g o d n ie jsz y  w w y s ie 
w ie o d  saletrzaiku zw yk łego .

W  w yp ad k ach , k ied y  potrzeba za 
s ilić  rrtlę azotem  ii fo sfo rem  Stosujem y  
piw disiew inie su p er ło m a sy n ę  azotn ia-  
k ow an ą , zalwiiorającą 9 %  azotu  i 12%  
'k w asu  fo s fo r o w e g o . W  śred n ie j  
d a w ce  isuipoiitomaisyny a zo łn ia b o w a -  
:nej, w yn oszącej na 1 h ek ta r  250— 300  
k g  Y vpnow adzam y  do roili 150— 180 kg  
.wapna, k tóre ró w n ież , c h o ć  p ośred n io , 
p rzyczyn ia  wię d o  p od n iesien ia  zb io 
ró w  ii zw ięk szen ia  op łaca ln ośc i n a w o 
żen ia .

Inż. M. A.

Zawieszenie wymagalności długów rolniczych
. etnia 24 paótziiornAka 10 ,11 o kwestii i upo.W  ii] li u 29 mairca 1919 r. została o^ło 

sznura ustawa i> ozęśoiowyim zawieszeniu \vv 
jiiagalnnśca długów ro lu irzyd i j \>j t" I’> J*. 
iNr 2(5, poz. 170).

Zgodnie z powyższą ustawi) zawiesza się 
ido dnia 20 czerwca 1929 r. z mocy samego 
iprawa w ym agalność kapitału w szelkim  dłu
gów rokiiczycli. powstałych przed dniem 
1 lipca 1932 r. bez względu im to, czy dług 
zosLat już objęty uporządkow aniem  bądź z 
m ocy praw a, bądź z mocy orzeczenia urzędu 
wojewódzkiego, ugody przy pomocy Banku 
Akeeptacyjnego lub też w ogóle nie został 
jeszcze uporządkow any

Postępowanie egzekucyjne z tytułu po 
■wyższych należności nic może być wszczęte 
a wszczęte ulega zawieszeni)) z mocy .samego 
praw a

Nie jwldilcga ztrwniołzeiSBi przynależność 
■długów rolniczyol).

1 ) z tytnilu kredytów , opartych nu emisji 
listów zastaw nych i ohligncyj oraz kredytów  
z Fiumduszu Obrotowego lieiorm y Rolnej;

21 objętych praw om ocnym i układam i, za 
wairiyimi w trybii przepisów działu VII roz- 
porządizenia Prezytilemla Hzcczypospoliilej z

Śmietnik nie warzywnik
m ieć b ęd z iesz  

bez szczy p ty  d o sk o n a ły ch  nasion

i i  Centrali Zaopatrzeń Ogrodniczych
w ł. J. I J. KRYWKO

W B n o , Z a w a ln a  2 8
Ceininikli n a  żą d a n ie .

rządkowa.mn długów rolniczvC.li.
tśstaw .i-nim ej;za w'oszła a\  życie z dnie,m 

1-go kwita nia 1939 r.
1 l/.iałanie ustawy znacznie rozszerzone 

zostało przez Miiinistra Bolriieljwa i Iteform 
Rolnych oświadczenfeui w ielkiej wagi, zło
żonymi na plenarnymi .posieiclzemiu Sejmu, że 
<1)0 duia 30 czerwca 1939 r. nie będą doko
nyw ane egzekucję »do nieruehom osej z. tym lu 
należności faunidiiszu Obrotowego Retorniy 
Rolnej. ,

Sieć nowego przemysłtr 
gorzelniczego w Gro ■ 

dziertsztzyżnie
Tore/i Crrodzieńszczyzny posiadający do

brą glebę żytnio - kartoflaną, specjalnie, się 
nadaje  do rozwoju gorzelnietwa na większą 
s k a lę , W ostadinian tylko czasie zaprojekto
w ano uruchom ienie aż Ć-eift gorzeloi. k tó
rych budowę V0Zi|X)CZinie się aut wnosnę.

-Największa gorzelnia pow stanie d/jęki 
inicjatyw ie ord. Rispimga. w Skołubowiie pod 
(Iroidnein Koniyngent produkcji spirytusii 
■lej gorzelni wynaecie około 200 tys. litrów . 
Następnie .powstaje gorzelnia spółdzielcza w 
Ciecderówce o kontyngencie produkcji sp i
ry tu su  80 tys. Mrów. W Ski.dhi i (Iizcrlonie 
ortbudowiiją się gorzelnie przedwojenne, k tó 
re uiriiohomione będą w tym .roku i p roduka 
w ar będą według kontyngentu po 70 tys. li
trów. Z miwojszyc.h gorzelni uruchom jonj 
zostanie gorzelnia w m aj. W ielka lvrz.os.towi
ca o jzrodakcji ótl ty« li (row.

W oma wianiu jest jeszcze sprawa uudó 
wy gorzelni w Nowosiółikaoli i osadniczej 
spółdzielczej gorzelni w Żyitlomli.

Tak więc w najbliższym e/usir powiat 
grodzicńSlói pokryje się całą siecią gorzelni, 
co będzie niialo ogrom ny wply»w na jKtdnii- 
sienie stanu gospodarczego pow i a tu i i , dobro
bytu .miejsc,owej ludniośc: k tóra będzie minki 
ułatwiony zbył płodów rolnych (żyta i k a r
tofli). po dobrych cenach, korzystając przy 
tym z odpadków kartoflanych (wywaru) dla 
bonowli bydła.

a

Chałupnictwo wiejskie

Sól w codziennym pożywieniu zwierząt
Sól tak zwana kaebenna jest w rfMlzk™-

•Vu> pożywieniu (zwierząt dodatklon o wic-
"ażniej.szym, niż się to zwykło uważać. Jfl *® pierwsze, ipowiękczaijąc apetyt, i  czyniąc

smaczniejszymi, sól pomaga do skar 
• lania pusz mniej chętnie jadanych, które 

skarmić trzeba.
Nadawana krowom, sól utrzymuje ich

•hei

"'lec:zno.ść, ponieważ, o  czym nie każdy mo
ie, ilość soli .kuchennej w mleku jest 

*e jednakowa i często przyczyna uci-

że
Zl*Ws

a-'ia z mlekiem jest wiaśnic brak soli w po- 
Awicniu.

W żołądku tworzy sól kwas solny, pa
lmy do trawienia, przez co j»ośrediiio 

yśpiesza tucz opasów i wzrost zwierząt
'nłodych.

•‘rzyśpie.szająe krążenie krwi, sól prey- 
i iesza wzrost okrywy i czyni skórę bardełej 

mięsu zaś nadaje soczystość.

Te wszystkie korzyści mieć jednak mo
że łtylko ten, kto zadaje sól codziennie, nie 
jako przysmak, ale stały dodatek do poży
wienia'.

Solić można wszystkie pasze, najlepiej 
jednk pasze trudnostrawne (ciężkie) nic 
smaczne, płukane okopowe i cieple poidło. 
Iło .solenia używać należy soli specjalnej, 
tok zwanej bydlęcej, po 5,5 grosza kilogram. 
Sól te dostać można w każdej lli.r toan i 
Soli yv ilości dowolnej. ,Do kupna soli by
dlęcej mielonej nic jest wymagane zaświad
czenie Zarządu Gminy o ilości posiadanego 
inwentarzu Zaświadczenie gminy nie będaic 
również wymagane, przy kupnie brykietów 
solnych, które już nie diugo wprowadzono 
będą Ido handlu zamiast soli na lizanki. 
Czas wprowadzenia brykietów, ieh cena i 
wielkość podane ibędą do wiadomości w na
szej prasie.

G lrzym aM m y ostan ia  za  ipośredn ic l- 
w 3 iT) O d d z ia łu  P ań stw o w eg o  Bartku Rol
n e g o  w  W iln ie  sz e re g  iryfou-rriacyj o  w aż . 
n ie jszy ch  ro d za jach  chałupnl.cłw a w ie j
skie g.o n a  t e . e  rach Z iem  P ó łnocno - 
W schodn ich .

G harak t e ry s hyczn ym z  ja1 wąski am  dla
Wtoj. w ileń sk ieg o  *i n o w o g ro d z k ie g o  jesł 
p rzem ysł dudoiwy w  toinmie ch a łu p n icze j, 
oparły  o  su row ce (rolnicze, iRozw.ojo.wii
c łia lupnictw a spny ija  nadim iem a ilość ręk 
roboczych , n ie  m o gących  zn a leźć  p racy  
na .roli.

W  zw iązku a tym n a  ziem iach  naszych 
ro zw in ę ły  się n a s tęp u jące  d z ia ły  c h a łu p 
n ic tw a: tryko ta rs tw o , g a rb a rs tw o  wiejsikie, 
k oszyka .sw o , b e d n a rs tw o  i gairncarłsw o.

Tr/kolairtstwo p o siad a  dw a w ażniejsze 
o środk i1: hciiszainy w  p o w ie c ie  oszm iań- 
s'kirS i iBytoń iw p o w iec ie  Słonim skim .

G arb  ars Iwo w ie jsk ie  ro z s ia n e  jes t po  
w szystkich powiałaicjh p ó l  iocnc-iv.&chod- 
n ich i sp e c ja liz u je  s ię  w  w /.robach  k o ż u 
chów .

iK oszykarstw o —  o p a r l t  n a  wikliniar- 
s tw ie , m a  .naturalne w arunki rozw oju  n ie  
ty iko  z e  w zg lęd u  na n ad m ia r sif ro b o 
czych:, lecz .rów nież w o b e c  naszych 
g le b  zn ak o m ic ie  lad a jący ch  siię p o d  u- 
p ra w ę  w ikliny , a  -u p e tn ie  n iezd a tn y ch  
d la  p ro d u k c ji zb ó ż  czy  o k o p o w y ch

Bednar&rwo i k o ło d z ie js fw o  o raz  wy
ró b  sań  i w o zó w  iziatrudnia z n a c z n / o d s e 
tek (ludności (W p o w iec .e  sw ięciańskim .

G ar.ncarsiw em  oddaw ina sław ią się 
d w a  o śro d k i: (Raków w o j. w ileńsk iego  i 
Iw ien iec w o j. n o w o g ro d z k ie g o .

Jednalicze w e  w szystkich łych  ro d z a 
jach  pnzemysiłu c h a łu p n ic z e g o  odczuw a 
s ię  c d d a w n a  brak rac jo n a ln e j o rgan izacji 
zbytu.

O b e c n .e  zaw d zięcza jąc  w ybitnej p o 
m ocy o rgan izac ji ro ln iczych, a w (szcze
g ó ln o śc i 'W ileńskiej Izby Ro.lnicz.ej, O . T. 
K. (R. o raz  Bazarów  (Przemysłu lu d o w e g o ,

pow sJaty : w H otszanuch  —  sp ó td z ie l ,a a  
ch a łu p n ik ó w  iwyiroDÓw d z ian y c h , w  C h o  
cit-ńczycach —  sp ó łd z ie ln ia  g a rb a rsk a  
oraz  k w estią  n a jb l iż ire g o  czasu  jesf p o w  
s ian ie  zrzeszen ia  try k o ła rzy  w  Bytem u.

W ynik iem  f /c h  p r a c  b y ło  zo rg an izo 
w anie ra.ejooailnegt skupu  rękaw ic, k ło fy  
p r z e z  irwyiżkę cen  le g o  artykułu  p r ż y c z y  

ńń|: się d o  p o p raw y  Ibyłu c h a łu p n ik ó w  fry- 
kolairSkiich oraz  z o s ta ło  z ap o czą tk o w an e  
n a u c z a n ie  go .bairzy  w iejsk ich  u lep szo 
nych m e to d  w ypraw y skór iw d. o d z e  p r z e 
szko len ia  n a  spec ja lnych  rrzechm 'iesjucz
nych kursach.

Kwiaty na usługach wojny

łv\vialv — isytnibol radośoi ti -spokioju, t r i  
zmuszenia służyć wiojnłie. O to żołnierz aiijgirl 
siki ipiizysilrajaj^cy vSiwĄj hetm  kwiatainnii, kilć)- 
ire niłałw-ią nniu z^iniaskowajnie się w lerenie
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b y t  zdrowym I długo żyć
Kolumna Pow iatow ego Towarzystwa Przeciwgruźliczego W ileńsko-.rockiego

D n e c r K r o  i
D-zieci n ie  ir.odzą się  o b c ią żo n e  

z ły m  cl i arab  terem , p o d o b n ie  jalk nie  
rodlzą siiię o b c ią ż en i gru źlicą . D z ieck o  
za sa d n iczo  d aje  n a m  zad atk i n a  c z ło 
w ie k a  d ob rego  i zd ro w eg o . Z cza sem  
jed n a k  człow ielk . tsam Ulub przez. n ie  
u m iejęun e w y c h o w a n ie -  r o d z ic ó w  za
tracać m o że  d ie  ty lk o  zd ro w ie  le cz  i 
c h a ra k ter . Ś w ia d o m o ść  m a tk i, ojca  
o  ty m  ulz •charakter d z ie ck a  za leż y  w  
zn a czn ej m ierze od  n ich  k a ż e  im  m y- 
śleći*0 'w ychow aniiu.

I s tn ie je  lu d o w e  p r z y s ło w ie  „czym  
sk o ru p k a  za -mlł-odu naisnjkinie ty m  na  
sta ro ść  tr ą c i1'. S k o ru p k ę  tę  —  d z ie c 
k o  —  u s iłu je m y  u strzec  przed  n a 
s ią k n ię c ie m  zła i te u s iło w a n ia  m o
że m y  n a zw a ć  w y ch o w a n ie m . D obre  
w y c h o w a n ie  wiięc m a  d a ć  p o d w a lin y  
p o d  m o-w ohudujący isię ch arak ter  
d z ie ck a . Ma w y r o b ić  d ob rego  o b y w a 
te la , gdyłz tylko- lu d z ie  d ob rzy  m ogą  
sP b ie i iinlnym za p e w n ić  'Szczęście  
W y c h o w a n ie  j e s t  sp raw a b a rd zo  tr u 
d n ą  i -sk om p lik ow an ą , p rze ra sta ją c1);; 
s i ły  w sp ó łc z e sn e g o  mam p o k o le n ia ,  
ty m  n ie  m n ie j  jed n ak  są  jfew n e m e
to d y  o k tó r y ch  k a ż d y  w ie d z ie ć  po- 
wiinlietn. N a sp r a w y  te  n a le ż y tą  u w a g ę  
m o ż e  zw r ó c ić  ty lk o  ten  c z ło w ie k , kraj 
ry* w ie, ż e  w ychowaoW e je s t  rzeczą  
d e cy d u ją c ą , ż e  >z c z ło w ie k a  d obrego  
złego- i o d w r o tn ie  zrob ić  m o żn a . P rzy  
s ło w ie  lu d o w e  m ó w i „k to  z k im  p r z e  
s ta je  ta k im  s ię  s tą je “ to- zn a czy , że  
o to c z e n ie  w p ły w a  n ieraz  d ecy d u ją c o  
n a  u k sz ta łto w a n ie  n a sze g o  ch a ra k te 
ru . iSitarsi p o w ia d a ją : „D ob ry  c h ło 
p iec  (lub d z ie w c z y n a )  a le  z n a la z ł so  
b ie  z ły ch  to w a r z y sz y  i ze p su ł s ię 11. 
Sikoro jiuż o ty m  w ie m y  to  n a  te  rze
c z y  n a leży  izwróicić b a c z n ą  u w a g ę , 
b o w  ten  sp o só b  p o tr a f im y  za p o 
b ie c  w y k o le je n iu  n ie  jed n e g o  c z ło 
w iek a .

W y c h o w y w a ć , jed n a k  trzeba od 
najiwozęśin/iejszydh d n i d z iec iń stw a . 
T rzeb a je  z a c zą ć  w cz eśn ie . W y c h o 
w a n ie  sp ó źn io n e  n ie  d a  ,naim n a le ż y 
ty c h  i pożądaiY ych w y n ik ó w  p o d o b n ie  
ja k  sp ó źn io n e  le c z e n ie  g r u ź lic y  i in 
n y c h  ch orób . W ie m y  p rze c ież  że  g ru 
ź lica  w c z e śn ie  ro z p o z n a n a  -jest u le 

cza ln a , a p-óźńh' ro z p o z n a n a  z d a lek o  
p o su n ię ty m i izm ian am 1 jest p ra w ie  
za w sz e  śm ier te ln a .

O ch a ra k terze  d z ie ck a  mu.iiimy za 
tym  m y ś le ć  iznac/znie w c z e śn ie j  n iż  to  
się  za z w y cz a j rob i. W y c h o w a n ie  n a 
le ż y  r o z p o c z ą ć  od  c h w ili  u ro d zen ia . 
W p ra w d z ie  .d z iec iak ow i mie jeszcze  
w y tłu m a c z y ć  n ie  m o że m y  bo inas n ie  
zro zu m ie , ale p ier w sze  la ta  w y c h o 
w a n ia  n ie  na t łu m a cz en iu  p o leg a ją .

W  p ier w szy c h  d n iad h  nrzed  p ła 
czem  d z ie c k a  -rodzice s ię  broinSą k o 
ły sk ą , k o ły sa n ie m . P r z y n o s i to sk u 
tek  n ie tr w a ły . P o  p e w n y m  ozasie  
d zie ck a  u sp o k o ić  k o ły s a n ie m  n ie  
m o żn a , a m a tk a  m a  o g ro m n e zm a rt
w ie n ie , iniie zd a ją c  s o b ie ,  sp raw y  'że  
sam a  b y ła  p r z y c z y n ą  w p r o w a d z en ia  
tak iego  staniu '„(kapryszenia11 dlziedka.

D z ie ck o  m iek o ły sa n e  n ig d y  nie  
p ła cz e , ch y b a  b y  b y ło  ch ore! W tedy  
jed n a k  n a leż y  szu k ać p o m o c y  (Lekar
sk iej. D z ie ck o  lu b i ma sieb ie  z w r a ca ć  
u w a g ę  o to cz en ia , p o n ie w a ż  jed yn ą  
forlm ą z: w r oceniał' u w a g i jest p łacz , 
k rzy k  b o  in a c z e j  tego zr o b ić  n ie  
uimie, w ię c  p ła c z e  i  to  je st  j e d y n y \v y  
p a d ek  k ie d y  d ziedk o zd ro w e p łacze . 
S k oro  jed n a k  d z ie ck o  z a u w a ży , że  to  
n ie  o d n o si skullikiii i n ik o g o  tym  zain  
ie r e so w a ć  n ie  m o że  za p rzesta je  bez  
o w o cn eg o  krzyku . P a m ięta ć  m u s im y  
o choro-bach; wam rzeczy  te  m ają  
się  in a cz e j . D zied k o  k tóre  ju ż  zaczę ło  
c h o d z ić  i  m ó w ić  m u s i p o ch ła n ia ć  
b a rd zo  d u żo  u w a g i ro d z icó w . R odzi
ce  m u sz ą  d z ie c k o  tr a k to w a ć  ja k o  o so  
bę m ą d r ą  i rówiną sob ie , o cz y w iśc ie  
„n a  n ib y 11 a le w  ten  jed n a k  sp osób  
b y  d zied k o  n ie po.zmało się  nai tym . 
Jest to  b a rd zo  w a żn e ' -gdyż ch o d zić  
m us* ro d z ico m  o u tr zy m a n ie  p rzy 
ja zn eg o  o tw a rteg o  sto-sumiku d zieck a  
d o m ich, g d y ?  to ze  sw ej stromy u ła t
w ia  w ycb ow am ie  i  p o zw a la  or ien to  

w a ć się  w  ob ecn ym  -stanie charą-k- 
le-ru d zieck a . S k oro  diziecko p rze k o 
n a  się , że  g o  tr a k tu ją  ja k o  coś niż 
szeg o , m iniej m ą d r eg o  zrazi się  -tym i 
sta je  s ię  za m k n ię te , p r z e sta je  . u f ać 
rodzilcoim w y ch o d z i z -pod w p ły w u  
ro d z icó w . N p. je ż e li  d iziecko o coś

p y ta  n ig d y  i.nie m o żn a  zb y ć  go  o d p o 
w ie d z ią  n a  „ o d c z e p n e g o p  gd yż taka  
odpowie-diaj-dzieciaka n ig d y  n ie  zado  
w o li. O d p o w ied z i n a le ż y  u d z ielać;  
ch o c ia ż  w  k r ó tk ic h  lecz  ja sn y c h  i co  
n a jw a ż n ie jsz e  'zgodn ych  z p raw d ą  
s ło w a c h . S k oro  -dziecko .przekona śi$ 
ż e  go o k ła m a n o , p rze sta n ie  żąd ać  
w y ja śn ie ń  a je ż e li mieyfę^ p rzy  w ysłu  
ćhiwainiiu o d p o w ie d z i już -ufać ilm riie 
b ęd zie . Będlzie on o  sa m o  p o  c z ę ś c i  
u ra b ia ć  p o g lą d y , o c z y w iśc ie  w sk u tek  
b rak u  waiidom-ości m y ln ie , ze szk od ą  
d la  siiebiie i oto-c-zenia.

D z ie c i są  u czy n n e  i  w  sw y c h  a m 
b itn y cli -p oczyn an iach  u s iłu ją  d o r ó w 
n a ć  9tanszym . N p®  k to ś  w y k o n u je  
p racę , prze-suw a ja k iś  ciężka p rzed 
m io t, p rzen o s i co ś , d z ie ck o  ożyw ione- 
n a jle p sz y m i c h ęc ia m i p o w o d o w a n e  
p o trzeb ą  p ra cy  u s iłu je  p o m ó c . P o 
m o cą  ,s-wą o c z y w iśc ie  za w a d za . Ktoś 
z d en er w o w a n y  -odganiaj je- k rzy k ie m  
lu b  cz ęsto  b ic ie m  „mie le ź 11. Kar?: nie 
słusiz-na. Dizu.ecfcćj-jprzecież m ia ło  dęV" 
bre ch ęc i. F a k t te-n o g łu p i je , p rze  
sta n ie  odirozniać co jest dobre, a co 
z łe  i w p a d n ie  w  s ta n  p rzy g n ęb ien ia  
tak  sz k o d liw y  dla 'm łodych  -um ysłów  
T rzeb a  tu  p o z w o lić  d z ie c ia k o w i to 
w a r z y sz y ć  w  p racy  łub  je ż e li  to  po  
łą c z o n e  je s t  z n ie b e z p ie c z e ń stw e m  
dla n ieg o  ta k  ie  u su n ą ć , b y  on o  ni»* 
czu ło  się  u ra żo n e . ttów iedzieK -suiy  
liż d z ie c k o  n a leż y  tra k to w a ć  b ard zo  
p o w a ż n ie  ja k o  kogo-ś r ó w n e g o  sob ie. 
Ziro-zumiałe-m jest ted y , że  strasS 8B §  
d ziec i „cygan-am i11, „ c z a r o w n ic a m i11 
,d ia b ła m i11 itp . ce lem  w y m u sz e n ia  m  
n ic h  sp o k o ju  mil ja się  c a łk o w ic ie  z
c.ele-m w y c h o w a n ia  i od b ija  się  fa ta l
n ie  na sta n ic  U m ysłow ym  s tr a sz o n e 
go, n ie  m ó w ią c  już o tym , Ie  „stra  
eh y  cygśinie i -czarow nicę p rzesta ją  
d zia łać . Dzifeeko w k r ó tc e  uirzekona

się , ż e  d o m n ie m a n a  czarow -nica czy  
coś p o d o b n eg o  .nie p r z y c h o d z i w ięc  
p rze sta je  w ie r z y ć  w  to  co  m u  starsi 
op o w ia d a ją .

S trach  w  te n  ispoisób w y w o ła n y  
m o ż e  p o z o sta w ić  n a  mim n ieza tarte  
p ię tn o , -zinaimfię aż do p ó źn ej s ta ro ś
ci w  p o s ta c i różn ych  sc h o r z e ń  n er  
wo-wych.

B a jk i o c z a ro w n ica c h  1 in n y ch  
p o tw o ra c h , d z ie c io m  o c z y w iśc ie  nie 
szkod zą), p r z e c iw n ie  k sz ta łc ą , bo 
p rzec ież  d z ie ck o  zd aje  so b ie  sp raw ę, 
ż e  jak aś stra szn a  ,zła s iła  u lega  p ię k 
n ej d obrej. W y n o s i p o c z u c ie  sp ra w ie 
d liw o śc i i  p ra w d y , uctzy się  jod n oeześ  
n ie.

N a js tr a szn ie jsz e  jed b a k  b łęd y  p o 
p e łn ia  s ię  pirzy karaniu- d ziec i. Kara 
jest bardzo- p o tr ze b n a  i n a js iln ie j  pou  
cza ją ca , jed n a k  m u si b y ć  s to so 
wana- z  g łę b o k im  p rze m y śle 
n iem . T rzeb a  p rze c ież  zd a w a ć  sob ie  
sp ra w ę że to  w y ro k  n a jw y ższy ,, od 
k tó r eg o  n ie  m a o d w o ła n ia , b e z m y ś l
n ie  w y k o n a n y  m o ż e  '.strasznie sk rzyw  
dzli-ć d z ieck o . Z a sa d n icze  w sk a zó w k ' 
są: d z ieck o  silę b ije  ty lk o  w  oistatecz 
no-ści. P rz ec ież  d u żo  je s t  k a r  k tó ry m i 
m ożn a  d z ie c ia k o w i w y m ie r z a ć  sp ra
wi edilil w ość . N p. o d eb ra n ie  u lu b ić  
nyclh za b a w ek , zak az  b ran ia  czegoś, 
m-oże b y ć  n ie je d n o k r o tn ie  s iln ie jszy  
w  -sw ych sk u tk a ch  n iż  bacie .

Jeżeli już b ic ie  sta je  się  k o n ie c z 
n o śc ią , to m o żn a  a le  n ig d y  w  silanach  
złe-śm. źąlem cu m ow an ia , b o  w ty m  w y  
padlkiu to bilcie je s t  rod za jem  zem sty , 
a p r z e c ie ż  m u s i b y ć  w y ch o w a n ie m  
T y m cz a se m  c z ę s to  -sliięs wliidzł, że  ro d z i
ce  bi ją nie- r a z  za -małe nile n iezn a czą -  
c e  p r z e w in ie n ie  w  sta n ie  złości-, z a ś  
w  d ob rym  ihuimorze p o b ła ża ją  dzie- 
•dinm. co stra szn ie  p su je  d ziec i. R odzi 
ce o tym  pow inni- p a m ię ta ć . E . Cz.

B£ o  m  u(mw b te ęa t
Przypom inam y o obowiązku wykleiania  

g a z e t k i  ś c i e n n e j  w  miejscu w idocznym  dla 
wszystkich.

JAK MACIEJ KOSEDA 
odwiedzie swego sjwa w marynarce

(  Dokończenie).

A g d y  b isk u p  morsiki p oczą ł g ło 
sić  K azanie i o  m-orzu p ra w ife ib  jeg o  
p otrzeb ach . o p ra cy  n a  n im , o  p racy  
c a łeg o  n arod u  d la m orza , w ie d z ia ł sta  
ry Rose-da, ż e  in n y m  ju ż  c z ło w ie k ie m  
do wisii ro d z in n ej w ró cL N i-e  ty lk o  du 
mmy ze  sw eg o  sy n a , a le  d u m n y  z Gdy 
ni, ze w sz y s tk ic h  d o k o n a ń  P o lsk i na  
m o rzu , a c o  w ięc e j , ro z u m ie ją c y  d o  
brz-e p o tr ze b y  te g o  m orza , d a lszą  dlliań 
p racę i  w  p r a c y  tej sw o ją  w ła sn ą  ro  
lę.

W iszak w ieś  ich  b o g a ta , zasob n a , 
a kito tam  o rnoirzu m y śli i  d aje na 
jeigo p o trzeb y ?

P o  n a b o ż e ń stw ie  ru szy li w szyscy?  
k u  m ia stu . r u sz y ł -z niimi- i K oseda. U 
lic i w y p e łn iły  s-ię g ło w ą  przy g łow ie , 
ty lk o  jezd n ia  b y ła  p u sta  —  tę d y  aria 
ło- m a sz e r o w a ć  w o jsk o .

P an  P re zy d en t za ją ł przygo-towa

ną d lań  na podni-esiidhłii, piękn-ie ude
k o r o w a n ą  tryb u n ę, o b ok  sta n ę li d o 
stojn icy' i  w y żsi wó-jshoiwi, a n ie b a 
w em  n a d e sz ła  -h-uiczina, g rzm ią ca  or.kie 
s-tra m a ry n a rk i w o jen n ej. Gdy dos.-: 
ła do tryb un , u sta w iła  sifę z b ok u , by  
prz y gry  w a  ć mais-z er  u j ącyrn .

P ie rw si je c h a li 11 łan  i . P o te m  pie- 
ch-ottai, a r ty ler ia  i w ie le , w ie le  i-nnych 
o d d z ia łó w , a w sz y s c y  <szl-i r a ź n o , dzia  
rsko, z och o tą . P ó źn ie j  szili m ary.na  
rze. S p r ęży śc ie  w y b ija li tak t, sy p a ły  
się  k w ia ty , i oklaiskii. A le Maci-e-j w ie  
d zia ł, ż-e A nd rzeja  tu n ie  u jrzy . On 
b ęd zie  b r a ł u d z ia ł w  in n ej d efila d z ie .

P o  m a ry n a rza ch  sz ły  różn e organ i 
zaleje, zw ią z k i, w r e sz c ie  m ło d z ież . ■

A p o tem , gd y  d efila d a  się  sk o f  
czy ła , w s z y s c y  p o sz li n a d  b rzeg  m o  
rza. Taim d e f ilo w a ć  m ia ły  ok ręty . 

T łu m y  z a leg ły  w sz y s tk ie  -mola.

P; zylbył r ó w n ie ż  n a  n a b rzeże  Pan  
Prezy-dont. W  dalii u k a z a ły  się  szare  
g ro ź n e  sy lw e ty  o k rętó w . S k iero w a ły  
się  k u  w ojskiem u p rze jśc iu  m ięd zy  ła  
m acza-m i fa l a n ad b rzeżem .

'Na p ier w szy m  o k ręc ie , sta li na  
p o k ła d z ie  dow ódca/R doty i- w y ż s i ofi 
-ce.rowie -m arynarki. W sz y sc y  w sp a n ia  
le  ubrani w  p arad n e m u n d u ry  zło tem  

p rzyb ran e. W yp rężen i na b a czn o ść  sa 
lu to w a li zeb ra n y ch  na b rzegu .

T u ż za pierwisz-ym o k rętem  sunę  
iy ń n n e , bruźdź;'fc, w o h ę . G órą h u cza- 
ty w od n e saniołoltyę* h y d r o p la n y .

Maicicj K-0'sada na niiŚjinnego ieraz  
aio  p a tr zy ł:  wz-rolk)fmiał u tk w io n y  w  
p o tę żn y  s ta lo w y  d ziób  n a d p ły w a ją c e  
go koutirtaripedow ca, n a  k tó r y m  w i
d n ia ło  w ie lk ie  W . H o „W i-cher11 —  a 
n a n im  jeg o  s y n ! P atrzą  w szy scy , 
paltrzy P an  P rezy d en t, patrzy- c a ła  
Pot-sikiat! O tam , j-ulż widzi., —  sto i w  
szeregu , trzeci z k o le i, w ia d o m o , w y  
solki —  sto i. trzy m a  k a ra b in  p rzed  so  
bą, p rezen tu je  broń .

N ie  w y tr z y m a ł stairy, m u sia ł k rzy  
klnąć: A nd rzeju!... —  A -gdy lu d z ie  nań

spoglądaić p o czę li, w sk a z a ł wym o-w  
nie ręk ą  , rz-ekł ilm: Ifeaim m ó j sv n , A l  
trzej!

W ie cz o re m  p o c ią g  u n o s ił ł Ko-sed- 
do rodziinnyich s-trloln. K oła  w ystukiw a  
ty n a  z łą cz en ia ch  szyn  d w a słow u : tl< 
do— m u... do d o— n111... do do— m u. 
ale M a cie jo w i w  lym  r y tm ie  układ: 
ty siłę iinine słow a: p o i—-.skie m o — rzi 
poił— iska f lo — la  p o i— sk a  —  Gdy
nia ---------------Czuł się  P o la k iem  wi'
cej, n iż kdildykdlwi&k

C zuł je sz c z e  m o cn fe  p o żeg n a ln y  u; 
■eiisik twiairldej m a,rym arskiej An-drzej< 
w ej d łon i i  p am ięta ł w ła sn e , A ndrze  
jowii n a  p o żeg n a n ie  r z u c o n e  siłowa  
p oczek aj, jak  zn o w u  d o nais na ur 
t-op p rzy jed z iesz , to  n ie  p o zn a sz  w łf 
snej ro d z in n ej w si. T era z  już n ie  dzi' 
ciakii -tylko ze sz k o ły  b ęd ą  się  zajm o  
w a ły  m orzem  i Lilgą M orską i Kol' 
nliialną.

Teiraiz się  d o  te g o  za b ierzem y  np 
—  starzy! M łod ych  za k a su je m y .

Ja iićh w sz y s tk ic h  p rzek on an i 
w szy stk ich  -do m orza  n a k ło n ię !

Bronisław Miazgowsfei
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f s z g  do nas

Cudzego n!e chcemy, 
swego nie damy

(Po stra szn e j zim orze w o jn y  św iu  
to w e i —  p o w ie lfa c h  izimagraniiadh b o 
jo w y c h — przez d w a d z ie śc ia  la f prz-e 

i sz ło  św ia t c a ły  za ż y w a ł d ob roci p o 
k o ju  —  le c z y ł ra n y  —  o d b u d o w y w a ł 
z n isz cz en ia .

Ś w ia t c a ły  ze  w strę te m  odrzuca  
w sz e lk a  m y ś l  inow ej zaw ietruchy w o  
jon n ej. Tylik o za ch o d n i n a sz  są sia d  
rozfm iłoiwał isię <w imanzetniach w o je n  
n y c h  i s ięg a  m y ś lą  w  p r z y sz ło ść , że  
w ód z je g o  (bęidlzie s ła w n ie jsz y  od  N a 
p o le o n a . Z aczyn a  p r o w o k o w a ć  E n ro- 

C ip-ę, a n a w e t  c a ły  ś \y ia t. W  sp o łe c z e ń 
s tw ie  inienniecMim n ie  m a  za p a łu . Jed  
ni —  o sz u k a n i —  ‘ulleigaj!i& w p ły w o m  
hililer y zm u  inie s ta w ia ją c  ża d n eg o  o- 
p orn . In n i w y c z e k u ją  c h w ili ,  ażeby  
w ylniclyriąt' i  iw p ro ch  o b ró c ić  n iew ó l 
nicize .iideje H itlera .

P o lsk a  inie u lę k ła  s ię  i  n ie  u lęk n ie  
„ z w a r io w a n e g o 1 ipoistępu fa szy z m u "  

K ,D a rem n a  je s t  o d w a g a  i p o św ię c e n ie  
IIiitle»ra“ —  Itak m ów 1] z o r g a n izo w a n a  
m łodlzież oiszimiańsika. D o w o jn y  —  
P olsk a  p ia  p r z y g o to w a n y c h  ob y  w  a le  
lii— p o c z ą w sz y  o d  icihłopców killkunas 

Elo] a lk ó w  a k o ń c z ą c  n a  isalwydh sta r
ca c h . Dallej ma św ie tlic a c h  sw oifeh p o  
w ła d a ją  —  „M y m ło d z i człon ie ow i e 
K ół Młoidlzieży W ie jsk ie j  ii in n y c h  or- 
g a n iz a c  i sp o łe c z n y c h  —  je s te śm y  
p odlstaw ą A rm ii P olM dej. M ora ln ie  
u z b r o jo n e  dusize 'swe piielęgniujem y w  
p o g o to w iu  o cz ek u ją c  z dlnia n a  d zień  
c h w ili, w  (której b ę d z ie m y  m o g li z ło 
ż y ć  w  o fier ze  najiwyżisize d ob ro  —  ja 
k im  jest  ży c ie" .

'S trażn iczk ą ^ w olności j e s t  arm ia , 
a le  anm ia J ę̂®, u d z ia łu  s y n ó w  c h ło p 
sk ich  d r o b o tn ik ó w  p o z o sta ją c y c h  jw 
rezerw ie  —  mie w y sta rcz y . C ały n a 
ród 1 m u s i  b y ć  g o to w y . D la teg o  r z u c a 
m y  h a s ło  —  Naród z Armią —  Armia 
z Narodem.

T am  ma polacih  R ad zym in a , L ep ią  
i in in w h  p o b o jo w isk , o b fic ie  b r o c z y 
ła  kirew  sy n ó w  c h ło p sk ich . D ziś  c z c i
m y  ły c h  p o le g ły c h , dlziś g ło se m  z na. j- 
g łę b sz y ch  ta jn ik ó w  n a sz y c h  dUisz w o 
ła m y — C ześć  i l m . l g |  to  n ie  w szy stk o . 
T a m  lilia p o la c h  b ite w  k s z ta łto w a ł s ię  

Erówniież te s ta m e n t  idlla ż y w y c h , dla  
y-cli, k tó r z y  ju ż w  w o ln e j  P o lsc e  

ż y ć  m a ją . W  tdsilamiemcie tvm  n a j
w a żn ie jsz y m  je s t  —  musiilmy za b ez
p ie c z y ć  zd ob ytą  w o ln o ść .

P rz y ch o d z ą  c h w ile  p e łn e  napi-ęcia. 
O strzą  s ię  p azu ry  Z ach od u . N arod y  
n ie  W3deczjby*,śiię z  m a n ii p rześła d o w -  
cizo-zah orczcj i o c z e k u ją  lek a rza  —  
sp ra w ie d liw o śc i.

Dila Pollslki, w śró d  ty c h  pioinruików  
—  ż y w y m  s ta je  sd pntesłam eul p o le 
g ły c h  iza w o ln o ść  „Cudlzego n ic  prag-  
niiam y, le c z  sw eg o  n ie  dam y".

S tw ierd za m y , że  N aród P o lsk i n ig  
d y  inie d o p u ści d o  p om in le jszen ia  w  
ja k ie j b ą d ź  d z ie d z in ie  sw y c h  p r a w  i 
in te r e só w . Źe g w a ra n cją  le p sz e j  p rzy  
sizłościi imiuisi b y ć  w zm o że n ie  p ra cy  
zo r g a n izo w a n e j w s i p o lsk ie j . B o  w 
k a żd ej c h w ili —  g d y  za jd zie  te g o  p o 
trzeb a  —  s ta n ą  miilliointowe szereg i p o i 
skic/h Thąje lu d o w y c h  u fm iejących  bro- 

•tnlilć Ojiczyizny.
T  a k ie  o św ia d c z e n ia  M łodzieży  

W ie jsk ie j  —  w y ch o d z ą  b  k ó ł  m łodziie 
ż y  z o r g a n izo w a n e j —  n ie  ty lk o  z p o 
w ia tu  oszim iań sk iego . —  Cała P o l
sk a  zo rg a n izo w a n a  w  C.Z.M .W . łą 
c z y  s ię  w  sz er eg i i p r a c ą  p r z y g o to 
w a w c z ą  na św ie tlic a c h  lOlPL i  P W  re- 
alilziuj^f sw ą  m iło ś ć  k u  w o ln o śc i, ku  
Pollsce S p r a w ied liw ej A N iep o d leg łe j.

Bronisław Pietryk.
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| Targi Północne w Wiln:e \
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Komitet Organizacyjny Wystawy i Aukcyj Trzody Chlewnej
w Wilnie

•Na ze b r a n iu  H o d o w c ó w  T rzo d y  
C h lew n ej w  W idnie, o d b y ty m  w  dn. 
24  u b . m  z o s ta ł w y ło n io n j  K om itet  
O rg a n iza cy jn y  W y sta w y  i A u k cyj  
T rzo d y  C h lew n ej, o d b y w a ją cej się  
w  ra m a ch  V  T a r g ó w  P ó łn o c n y c h  w

W iln ie . D o K o m itetu  ‘w y b ra n o  n a stę  
p u ją c e  osob y:

P rezes —  ip. K arol W b gn er, w ic e 
p rezes  —  p. imż. E d w ard 1 T au rog iń  
siki, -sek retarz .—  p. iinsp. Ruldoffif Mro 
-szczjik i p. A n a to l P le sk a c ze w sk l.

^ ^ y sta w a  Hodowlana i Rem ant Koni w Wilnie
O d  d n . 1— 3 wnześnmia hr. o d b ę

d z ie  -się w  W iln ie  w  ra m a c h  V  T a r
g ó w  P ó łn o c n y c h  W y sta w a  H od ow la  
•na i  R em o n t K oni.

D o K om itetu  O rg a n iza cy jn eg o  tej

W y sta w y  w e s z ły  n a stę p u ją c e  o so b y .
iPrezes K o m itetu  —  p. R a fa ł Jan  

S łłz ień , oiraz -cz łon k ow ie K om itetu :  
p. p . m jr. Jerzy  S te ek iew ic z  i  iu z . 
Z d zisła w  Br.ofooni.

Zagranica interesuje się polskimi ziołami, grzybami
i konserwami

W  związku iz m ającym i się odbyć w ra 
m ach V ,-Targów  Północnych — Ogólno
krajow ym i Targam i Ziół Leczniczych, G rzy
bów i Konserw Roślinnych w W ilnie (1—-3 
wrześieil 1939 r.) W ileńska Izba Przemysło 

'wo-liauidikiwu pr-zeąmiwaid-ziła za puśr-othiicl 
wein polskich placówek konsularnych bada 
n ia  w zakresie zainteresow ania zagranicy 
wymienionymi Targam i branżow ym i. B ada
nia te wykazały, że:

FINLANDIA interesu jeb się przede wszyst 
k im  zakupem  konserw  warzywnych (groch, 
szparagi etc) i -owocowych,

WĘGRY. lila, Węg.ie-C.Targi mogą być 
-li-iie na zioła l-e-oziiiicze.ulFilrimy włoskie jako 
-nabywcy roślin leczniczych, chętnie będą 
korzystać z Targów Wli-leńskAch.

WĘGRY. -Dla W ęgief Targi mogą być 
■terenem n&uipełniającej w zajem nej wymiany 
asortym entu zielarskiego.

HISZPANIA może być pow ażnym  odbidp 
cą niektórych ziół leczniczych, soków  i grzy 
bów

STANY ZJEiDNOCZON E AM. PŁN. są 
-obecnie najw iększym  odbi-orcą polsikiich grzy 
bów. Również ogórki konserw ow ane p ro 
dukcji polskiej m ają  w tym  k ra ju  duży zbyt. 
Baldan-ia Izby Przem ysłowo H andlow ej w 
Wifflit? w ykazały, że pojem ny rynek am ery
kańsk i nie został prze-z polskich eksporte
rów  ziół leczniczych dostatecznie wykorzy 

Targi Zilól Lecizaiiezyicfo G-nzyi>óiw i Kon 
serw  Roślinnych -staną się niewątpliw ie mie; 
-scem zetknięcia się odnośnych eksporterów  
polskich z am erykańskim i im porteram i.

IA WINT-A. -Również Ja-poim-a- w ykazuje za

intarasowa-niie Targam i, specjalnie zaś dzia
łem zielarskim.

iNiIEłltCY I ANGLIA wchodzą w grę, ja 
ko wystawcy imaszy-n d-tf obróbki ziół lecz 
ni cizy cli.

IG KW IETNIA — NIEDZIELA 
Przew odnia 

M arceliana i Lam-perta.
Wsohold słońca g. 4,20 — Zachód g. 0,21

17 KWIETNIA — PONIEDZIAŁEK 
Aniceta P. M., R oberta W.

W schód słońca g. 4,16 — Zaclliód g. 6 ,‘za

18 KW IETNIA __  WTOREK
Bogumiła W., Apoloniusza 

W schód słońca g. 4,14 — Zachód g. 6,25

19 KWIETNIA — ŚRODA 
Tym ona M.

W schód słońca g. 4,1-1 — Zachód g. 5,27

20 KWIETćNIA — CZWARTEK 
Sulpicjusza i Serwil-iana M 

W schód słońca g. 4,09 — Zachód g. 6,28

21 KWIETNIA — PIĄTEK 
Anzelma B. W D K.

Wschód słońca g. 4.06 — Zachód g. 6,30

22 KW IETNIA — SOBOTA 
S-o-te-ra i Kaja P. P. M. M.

W-sohód słońca g. 4,04 — Zachód g. C.31

Siejcie Len i Konopi :
Zbliżają się s it  w y wiosenne. Pow  

staje pytanie, co siać i jak siać. Siać 
należy takie rośliny, których plon po 
zbiorach można będzie sprzedać pc 
dobrej cenie.

Ostatnie lata wykazały, że nawel 
najlepsze żyto, ow ies, jęczm ień — 
rośliny kłosowe —  nie przyniosły 
rolnikowi należytego dochodu, wobec 
niskiego poziomp cen tych zbóż, na 
tom iast stałym  popytem  się cieszyły 
i lepsze ceny uzyskiw ały włókno 
lniane i konopne oraz siem ię lnu i ko 
nopi. Również w roku bieżąeym jest 
wszelka pewność, że wzrastające za
potrzebowanie krajowego przemysłu 
lniarskiego i kof (minowego na w łók
no lniane i konopne oraz olejarni, 
przerabiających nasiona tych roślin, 
utrzyma nadal ten popyt w dotych
czasowej wysokości, a  naw et go 
zwiększy.

Ponadto fabryki zagraniczne co
raz b a r d z ie j  poszukują polskiego włó 
kna. W obec niedostatecznej ilości 
własnego lnu —  przem ysł angielski, 
francuski i  niem iecki będzie zm uszo

n y i nadal kupować włókno lniane i 
konopne, wyprodukowane w Polsce.

Tak w ięc nie ulega wątpliwości, 
że zw iększona produkcja lnu i kono
pi znajdzie łatwy zbyt. bądź w kraju, 
bądź zagranicą.

W niosek, jaki każdy rolnik powi 
nien z tego wyciągnąć, jest następu 
jący: zwrócić specjalną uwagę na te 
rośliny, których zbyt po cenach opła 
ca!nych je s t  pewny i ZWIĘKSZYĆ 
ZASIEWY LNU I KONOPI.

Len i  konopie są i będą tymi roś
linami, których zbyt jest pew ny, zaś 
uzyskane ze sprzedaży włókna i na
sion dochody całkowicie opłacą trud 
i pracę włożoną przy' ich produkcji.

T-WO LNIARSKIE W WILNIE

Złóż offórą
N A

F .a Ob Uli

lw y ,  ,nazvvishi) i adres wpłacającego:

-.i ro/.i  . c h r n k u :  14

z ło te  słow am i:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zł. r-r . ; .'"1 gr.

Gaztta IvgodnśoFa „Glos Zi:mi‘
ul. B iskupa B andurskiego 4

P o c z ta : W iln o  I

N r. ro z ra c h u n k u : 14

Nr. w płaty-

a  ..................................-.- e
(p o dp is  prTWjmującego') ^

DOWÓD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

O d b io rc a :

Gazeta Tygodniowa 
.Głos Ziemi"

Wilno.

Nr. rozrachunku: 14

Nr w płaty-

(p o d p is  p r z y j m u ją c e g o )

D o C z y t e l n i k ó w
*  .Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, wyrterczy

wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go i zapłacić na najbliższej poczcie 95 gr
za kwartał, 1 zł 75 gr za pół roku lub najlepiej 3 zł odrazu za cały rok.
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R a d i o  w  p u ł k u
Służba w ojskow a przesłała już być daw 

no czym ś nieprzyjem nym  i uciążliwym dla 
żołnierza. Poborow i idą teraz do wojska 
■chętnie. W iedzą, że ezelkają ich trudy, ale 
wiedzą jednocześnie, że w ojsko -nauczy ich 
wielu ciekaw ych i zajm ujących rzeczy, o 
których nigdyby się n ie  dowiedzieli.

Rola wychowawcza w ojska jest ogrom 
na, naogół niedoceniona iprzez .szerokie rze
sze społeczeństwa. .Poborowi, zwłaszcza w 
autkach kresow ych rek ru tu ją  się przeważnie 
’. m asy  chłopstw a, .nie posiadającego -nawet 
zęsto uśw iadom ienia narodow ego i państw o

wego. iDnży odsetek, zm niejszający się zresz
tą ostatnio, stanow ią analfabeci. W ojsko 
tych ludzi w ychow uje; wychowuje na  żoł- 
iierzy, obywateli. Niesie oświatę obok nauki 
rzem iosła wojennego. I lo jest ta ogrom na, 
vie.lika zasługa »o ja£a .

W  p racy  oświatowej w  wojsku -nieoceriio- 
•ą pom ocą jest ratdio. Jest już wiele pułków  
'.upełnie zraidiofonizowamych, w których w 
każdej kom panii, plutonie, szwadronie czy 
»atecii jest radioodbiornik. Każda żołnierska 
łw iełlica czy jadaln ia  jest już niem al wsze
lkie w yposażona w  radio .

Na to, żeby zrozum ieć jakie to m a og
romne znaczenie, trzeba  chyba sam em u zo- 
saczyć, jak  żołnierze skw apliw ie słuchają ra- 
iia . Oto kom pania w raca z ćwiczeń. Chłop
cy są  zmęczeni porządnie. O dstaw iają kara
biny, zdejm ują rynsztunek, a potem  jak  się 
■o m ów i „puszczają" radio. S łuchają koncer
tów, pogadanek, odczytów, zapom inając o 
czekającym ich ofoiddzie. Każda w olna chwila, 
tażde  koszarowe, codzienne zajęcia, o ile tyl- 
!o oczywiście okoliczności i tw arda żołnier
ska służba na to  pozw alają —- są w ykorzy
stywane n a  -słuchanie -radia. Do tego oie 
trzeba żołnierzy nakłaniać, czy zachęcać. Jest 
o jeden z niewielu czynności w  w ojsku, k tó 
ra odbyw a -się bez rozkazu. Sama przez się, 
raik oczyw ista i naturalna, niem al jak odtły- 
rhanic.

Czego najchętn iej żołnierze słuchają? Naj 
łatwiej i najproście j byłoby odpowiedzieć: 
wszystkiego. Ale jeżeli się uw ażniej p rzy j
rzeć, to  łatwo się można przekonać, że n a j
chętniej słuchana jest m uzyka. Jest to zresztą 
nnzuniiałe. M uzyka dla nich nie wymaga

specjalnego w ysiłku myślowego, sam a wpa- 
ia  w ucho i nie trzeba się n ad  nią zbytnio 
:ustanawiać. Nie znaczy to  bynajm niej, żeby 
nuzytki słuchano bezmyślnie. W niejednej 
iomipanii m ają  swych ulubionych śpiewa
ków, sw oje specjalnie um iłowane melodie, 
ttó re  im  przez rad io  od czasu do  czasu na- 
ia ją .

-Specjalnym entuzjazm em  cieszą się audy- 
:je żołnierskie. To jest przecież o nich i dla 
nich. O ich codziennym  żołnierskim  życiu, 
przygodach i k łopotach.

Pogadanki, transm isje  z zawodów sp o rto 
wych czy uroczystości są  rów nież chętnie 
słuchane. Od czasu d-o czasu p rogram  zajęć 
przewiduje, przew ażnie w  niedziele, wspól- 
re słuchanie radia Te godziny są  przez żoł
nierzy najbardziej łubiane. Kwestie które mo 
gły-by być przez nich niezrozum iane objaśnia 
wówczas oficer, czy starszy  instruk tor.

Przed naszym i radiostac jam i jest otw arte 
izerokie pole -do pracy. Niechże jak najczę
ściej p łyną n a  falach  eteru dla żołnierza spe
cjalnie przeznaczone -słowa. Niech radio u- 
•zy ich jak  najw ięcej, popierając tym  samym 
potężną pracę  oświatową, jak ą  w ojsko 
tształcąc żołnierzy n a  św iadom ych i oświe
conych obywateli spełnia ku  pożytkow i ca- 
ego narodu.

Ważniejsze audycje radiowe
Od dnia 9 kwietnia do dnia 15 kwietnia 1939 roku;

-NłEDiZ-IiECA, dn ia  lii kw ietnia 1999 r.

Radio wileńskie

7.20 Koncert poranny  w w ykonaniu Or
kiestry  W ojskowej pod dyr. ppor. Br-odali z 
Kidy. 8.45 Program  na dais-iaj. 8.50 W iado
m ości rolnicze. 9,15 Regionalna transm isja  z 
Lidy: ł) Reportaż wstępny — Pijahzy w Li
dzie — wygłosi H enryk Żeligowski. 2) Na
bożeństwo z kościoła OO. Pijarów . 3) Lida 
w 2 0 -tą rocznicę wyzwolenia —  transm isja 
fragm entów  uroczystości', występy chórów, 
reportaże itp. 13,05 Zabytki przeszłości w Li 
rlzie i jej okolicach — felieton Wlt-olda Kie- 
szk-owskiego. 14.40 W świecie przyrody: — 
Bóbr — wielki budowniczy — pogadanka 
M. Tyszkiewicza. 14.50 „Niechaj Polska zna 
jalkii-oh synów m a" — suita w opr. Kazimie
rza Skintrlera i E dw arda Canfcszy w w ykona
niu orkiestry i Chóru „K askada". 15.20 Echa 
przeszłości: „W ypraw a w ileńska" — frag
m ent z książki Juliusza Kaden - Bandrow- 
skiego. 15.30 Audycja dki wsi: Młodzież ze 
wsi Plasewicze przed m ikrofonem . T ransm i
sja regionalna z Lildy. 2 0 .2 0  Zbiorowe w ia
domości sportow e z Rozgłośni P. R. Udział 
bierze W ilno. 21.25 „Kolejarze w walce o 
W ilno“ — słuchowisko dr W aleriana .Char* 
kiewicza.

Niezwykły okaz psa

Ogłoszenia drobne
SPRZEDAM 35,5 ha w  tym już 

wyrobionej 6 ha ornej, 3 ha łąki, resz
ta m iody las i pastwisko.

Cena 10.000 zl gotówką +  2.000 
zł ,P. B. R., łącznie z inwentarzem  
m artwym  i budynkami, budowa rok 
32— 34. Stacja kol. Sitasily, poczta 
Stasily, Las-Bud-nicki Jan Pacyk.

Nfezwy-kły oka-z p sa  z rasy  Yorks-hi-rc T errie r o  w y ją tkow o  d łu g im  o w ło sien iu , k tó 
ry z d o b y ł p ie rw szą  n a g ro d ę  n-a w ystaw ie p só w  rasow y d i  w N ew  Y orku.
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Nr. listy rozrachunkowej- ----------------

w p is a ł  ---------------------- ------------------ -—-

sprawdził-

UWAGA: Wszelka korespondencja, zamieszczona aa l-sjcyro oo- 
cinku, poza wskazówkami wedle treści nadruków po
dlega opłacie przez naklejenie znaczka pocztowego 
w wysokości opłaty taryfowej.

Nr. Hstyłrozracbunk,

D zlc ó  n a d e s ł a n i#

(p o d p is  s p r a w d z a ją c e g o )

PONIEDZIAŁEK, dn-ia 17 kw ietnia 1939 r.
Radiu wileńskie  

8.10 Program  n-a dzisiaj. 8.15 Muzyka 
poranna (ipłyty). 15,00 T eatr W yobraźni dla 
.młodzieży: Słuchowisko pt. „WSnoiik adiu
tan t" W andy Diabaozewskdej. 18.00 W-iieńskie 
w iadomości sportow e. 18.20 Z naszego kraju : 
„Żalkdeńce, Mdchałówka i Klenia" — poga
danka Jana  Pamausewicza. 19,30 Koncert roz 
ryrwtkowy..

C]

WTOREK, <luia 18 kwietnia 1939 r.
Itadio w ileńskie  

8 .1 0  P rogram  na dzisiaj. 8.15 Muzyka po
ran n a  (płyty). 8.50 Udział kobiet ,w walkach 
o wyzwolenie W ilna — pogadanka Eugenii 
Kobylińskiej. 15.15 Harcerze wileńscy przed 
m ikrofonem . 18.20 „Na pożółkłych kartach  
kalendarza — gawęda Piotra W iszniewskie
go.

[
SKODA, dnia 19 kwietnia 1939 r 

Radio w ileńskie
8.00 Audycja dla szkół: W ielkanoc W i

leńska w 1919 r. — pogadanka Eugenii Mb*, 
sięjewsikiej. 8 .1 0  P rogram  -na dzisiaj. 8.15 
Muzyka poranna (płyty). 8.50 Odcinek prozy 
Ferdynand Rmszczyc „Ze w spomnień". 12.06 
Audycja południow a. 13.10 „Spojrzenie 
wstecz" — pogadanka gospodarcza Adama 
Tańskiego. 17.00 W alki o Wliln-o -— odczyt 
wygł. Prof. dr Ryszard Mii en inki. 17.15 „W  
20-lecie wyzwolenie W ilna" koncert wokalny. 
18.00 Sport na wsi. 21.30 „Szabla i dzwony* 
słuchowisko oryginalne A leksandra Rymkie
wicza. 22.30 „Ci co odeszli" audycja w opra
cow aniu Antoniego Gołubiewa

CZWARTEK, dnia 20 kw ietnia 1939 r. 
Itadio w ileńskie

8 .1 0  P rogram  na dzisiaj. 8.15 Muzyka po
ronna (płyty). 8.50 Odcinek p rozy : Ferdy
nand  Ruseczyc „Ze w spom nień" —  dokoń
czenie. 17.20 Niedźwiedzie w racają do naszej 
kniei pogadanka Feliksa Da-ngla. 17.38 
K oncert popularny w w ykonaniu Q rkiestrv 
Rozgłośni W ileńskiej pod dyr. W ładysława 
Szczepańskiego oraz Zofii W yleżyńskiej (so
p ran ) . 18.05 Utwory fortepianow e w wyko* 
nan-i-u Zofii Kerntopf-Romaiszkowcj. 18.2(4 
Skrzynkę ogólną prowaldzii Tadeusz Lopalew- 
Siki. 22.00 „Franciszek Liszt" —  pogadanka 
m uzyczna w opr Napoleona F an ti z ilustra
cją z płyt.

i.
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PIĄTEK, dnia 2t kwietnia 1939 r.
Itadio w ileńskie  

8 .1 0  P rogram  n a  dzisiaj. 8.15 Miuzyka po
ranna (pły-ty). 8.50 Czytania w iejskie: „Wief 
ka  biitiwa narodów " hum oreska Eugeniusza 
-Mnłaczewiskiego z książki „K-oń na wzgórzu". 
17,45 A-ujdycja d la wsi: II O si-ewach wiosen 
nych n-a ciężkich glebach — pogadanka Le
ona N icw iaro wicza. 2) Poradmik rolniczy
prow adzi .Aleksander ffraegaliińskii. 3 ) Muzy
ka  popularna (płyty). 4) Czystość na wsi — 
pogadanka Adama Gh-omioza.

SOBOTA, dnia 22 kwietnia 1939 r.
Radio w ileńskie  

8 .1 0  P rogram  n-a dzisiaj. 8.15 Miuzyka po* 
-ranna (płyty), 8.50 Gzytanki wiejskie: „W5el- 
ka  bitwa narodów ”—rh-u-nuo-reska Eugeniusza 
Małaczewskiego (dokończenie). 1-5.30 Mhr/y- 
k-a obiadow a w w ykonaniu O rkiestry Rozgło
śni W ileńskiej pod ijyr. W ładysław a Szcze
pańskiego. 18.00 W ileńskie w iadom ości spor
towe. 18.30 Audycja dla -Poloków za grąnieą

N iepovodzenłft9 .socj& iistycinego  
odżywiania**

Akcja w ładz sowieckich n a  terenie B5a- 
łorusi, zm ierzająca dn rozbicia życia rodzin
nego przez propagow anie w spólnych p ań st
wowych jad łodajn i zakończyła się fiaskiem . 
Na terenie całej Białorusi istnieje obecnie z 
liczby 150 jedynie 80 stołówek, obliczonych 
na 10.000 ludzi. Z istniejących do 1936 r. 
czterech szkól -kucharskich, kształcących kie
rowników stołów ek dziś nie istnieje żadna. 
W ładże sowieckie ostatnio iprzcd się wzięły r- 
nergiczme kroki d o  zwiększenia ilości slo- 
tówek.

O M Y  O G Ł O SZ E Ń : za  1 w iersz  m ilim etrow y p rz e d  fekslem  75 g r., w  tek śc ie  60 g r., za  tek s lem  20 g r. O g ło sz e n ia  se ry jn e  w /g  um ow y. O g ło sz e n ia  d ro b n e  15 g r. 
za  w yraz; d la  p o szu k u jący ch  p racy  5 g r  z a  w yraz. O g ło sz e n ia  ta b e lo ry c z n e , cy frow e I sp e c ja ln e  o  20*/. d ro ż e j. U k ład  p rz e d  fek s tem  i w  te k śc ie  4 -łam ow y , 

za  tek s lem  8 -łam ow y . A dm inistracja  z a s trz e g a  s o b ie  p raw o  zm iany te rm inu  d ru k u  o g ło s z e ń  i n ie  p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca .

W y d a w c a : S p ó łd z ie ln ia  W y d aw n icza  „ G ło s  Z iem i" z o g r. o d p . R e d ak to r: S tanisław
B B H s m n
O dłan ick t-P o czo b u tt. D rukarnia „Z n icz"  W ilno , B iskupa Baundurskiego 4.


